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S u b s k ry p c ja  p o ż y c z k i lo tn ic z e j
na Pomorzu.

Wczoraj odbyła się konferencja pra- ! Również mniejszości narodowe nie 
sowa w czasie której Komisarz Woje- spełniły w należytym stopniu swego o- 
wódzki Pożyczki Obrony Przeciwlotni- 1 bowiązku. W dalszym ciągu praca Komi- 
czej p gen. Bołtuć poinformował zebra-jsarza Wojewódzkiego, jak i Komitetów 
nych przedstawicieli prasy o wynikach  ^Miejskich i powiatowych będzie trwać 
subskrybcji pożyczki na terenie Porno- aż do czasu wpłacenia przez subskryben 
rza. Ogółem subskrybowano pożyczkę 
na sumę 23.431.079 zł. W  poszczególnych 
obwodach zadeklarowano następujące 
kwoty:

Gdynia — 5.269.650 zł, Toruń Mia­
sto —  2.132.000 zł, Grudziądz Miasto - 
2.147,080 zł, Włocławek — 1.863,860 zł 
Inowrocław Miasto — 1,275.100 zł, Ino­
wrocław powiat —  987.780 zł, Bydgoszcz 
Miasto 821.630 zł, Wyrzysk — 716.130 
zł, Tczew —  633.340 zł, Toruń powiat —  
618,873 zł, Starogard 534.765 zł, Niesza­
wa — 502,225 zł, Chełmno — 445.030 
zł, Bydgoszcz powiat 445,960 zł, Rypin 
—  432,968 zł, Chojnice —  4,15,423 zł, Li­
pno — 362,560 zł, Szubin — 354,600 zł 
Świecie — 346,430 zł, Nowemiasto —  
256,180 zł, Tuchola 174.540 Grudziądz 
powiat —  310.220 zł, Wąbrzeźno 301,960 
zł, Brodnica — 269,460 zł, Sępólno, 
155.470, Kościerzyna 151,775, Kartuzy. 
— 127.400 zł.

Poza Województwem cukrownie 
dały: 272.586 zł, Dyrekcja Kolei Państ­
wowych w Toruniu: 915,000 zł, ponadto  
DOKP w Toruniu przeznaczyła na FON  
gotówką 195,434 zł, na FOL. 44,000 zł, 
na FON. i FOL. papiery wartościowe na 
kwotę TT5,000.

Aanalizując wyniki gen. Bołtuć pod­
kreślił nadzwyczajną ofiarność dziatwy 
i młodzieży szkolnej, która zadeklarowa 
ła z groszowych składek 67.970. zł. Za­
notowano szereg faktów, kiedy dziatwa 
zrezygnowała z idrugiego śniadania w

tów ostatniej raty i spełnienia obowiązku 
bez względu na narodowość. Wszyscy 
którzy z jakichkolwiek powodów nie

subskrybowali dotychczas P. O. P. mogą 
wpłacić ofiary na Fundusz Obrony Na­
rodowej lub Fundusz Obrony Lotniczej. 
Po spełnieniu obowiązku obywatelskiego 
przez wszystkich, zostanie zwołane ze­
branie Wojewódzkiego Komitetu Poży­
czki Obrony Przciwlotniczej, na którym  
będą złożone sprawozdania z całokształ­
tu działalności Komitetu.

Od wzajemnego zaufania 

zależy konferencja pokoju

LONDYN. Czy możliwe jest obec­
nie zwołanie światowej konferencji dla 
rozwiązania aktualnych zagadnień mię-

Przekazania przez prezesa gen. Osińskiego wiceministrowi Spraw Wojskowych 
gen. Litwinowiczowi aktu ofiarowania armii przez P. C. K. kolumn samochodów  

sanita rnych.

dzynarodowych — zapytano wczoraj 
Chamberlaina w Izbie Gmin.

Premier W. Brytanii odpowiedział: 
— ,,Konferencja światowa mogłaby mieć 
powodzenie jedynie wówczas, gdyby to­
warzyszyło jej powszechne uczucie zaufa 
nia, że wszystkie, biorące w niej udział 
rządy szczerze pragną porozumienia i 
zamierzają dochować — za równo co do 
ducha, jak co do litery — swe zobowią­
zania udzielono w wyniku tej konferen­
cji.

Rząd J. K. Mości stale będzie do­
kładał zaufania, które może zapanować 
tylko wówczas, o ile inne rządy czynić 
będą podobne wysiłki".

5 0  ty s ię c y  k o ro n
odbrała matka za

zabitego policjanta

PRAGA Protektor Neurath dopiero 
wczoraj wyraził ubolewanie z powodu 
zabicia przez żandarmów Iniiemiecłkich 
czeskiego policjanta w Nachodzić.

Protektor przekazał matce zabitego 
50.000 koron.

Oficerowie policji niemieckiej w Na­
chodzić zostali odwołani ze swych stano 
wisk i zastąpieni przez innych.

Fakty te świadczą, że Niemcy usiłu­
ją wszelkimi sposobami zapobiec rozsze­
rzaniu się wrzenia w Czechach.

szkole, aby pieniądze przeznaczone na 
śniadanie złożyć na pożyczkę. Drugie 
miejsce w tej ofiarności zajmuje świat 
pracy, m. in. robotnicy folwarczni samo­
rzutnie nie tylko subskrybowali kwoty 
znacznie większe, niż ustaliły to posz­
czególne organizacje, ale i zrzekali się 
obligacji pożyczki przekazując je na F. 
O. N. składając w ten sposób swą ofia­
rę podwójnie. Nawet bezrobotni wpłaca­
li dosłownie wszystkie swoje oszczęd­
ności. Dalsze miejsce zajmują rolnicy, 
którzy wobec zeszłorocznej klęski nie 
urodzaju dali tyle ile mogli.

Następne miejsca zajmują: handel, 
przemysł i rzemiosło, cukrownie, produ­
cenci buraków cukrowych. Słaby wynik 
subskrybcji zanotowano wśród zawo­
dów wolnych, a jeszcze słabszy wśród 
właścicieli nieruchomości, którzy wpłacili 
z terenu całego Pomorza tylko' 363.588 
zł. Przeciętna kwota przypadająca na 
każdego właściciela nieruchomości wy­
nosi 48 zł, na pracownika fizycznego 32 
zł a umysłowego od 87 — 132 zł.

Zaostrzenie stosunków wońsko-brytyjskidi
p rz e z  z a ta rg  w  C h in a c h

LONDYN. Konflikt japońsko - an­

gielski zaostrza się z każdym dniem co 

raz bardziej.
Wczoraj od godziny 6-tej rano kon­

cesja brytyjska w Tientsinie, w której 

mieszka 3.000 obywateli brytyjskich, 

2.000 innych białych i około 45.000 Chiń­

czyków — zostało przez wojska japoń­

skie odcięte od świata.
Cały handel koncesji ze światem  

zewnętrznym został sparaliżowany.

Nikt nie będzie w stanit wejść lub 

wyjść z wyjątkiem osób, posiadających 

charakter oficjalny. Do koncesji dozwo­

lony jest jedynie dowóz żywności.
Równocześnie z koncesją brytyjską 

poddana została blokadzie koncesja fran­

cuska.

f ia c z e ln y  w ó d z p ra n c ji g e n . G a m e lin  
w  L o n d y n ie

Japończycy nie mają wprawdzie 

żadnego zatargu z Francuzami, lecz wo­

bec tego, że koncesje stanowią jedną 

zwartą całość, nie można poddać bloka­
dzie samej tylko koncesji brytyjskiej.! 

Koncesja francuska licząca 1000 Fran­

cuzów i około 60.000 Chińczyków, musi 

być również odcięta od świata zewnę­

trznego.

Na drogach wiodących do koncesji, 

zorganizowano 7 punktów kontrolnych, 

na których żołnierze japońscy poddają 

badaniom i rewizji osobistej osoby, uda­

jące się do koncesji. Również statki pod­

pływające do koncesji, znajdującej się 

jak wiadomo przy rzece Pei - Ho — pod 

dawane są kontroli.

Komendant garnizonu japońskiego 

w Tientsinie oraz brytyjski konsul gene­

ralny udali się nocy ubiegłej do Pekinu, 

gdzie odbyć mają konferencję na temat 

zatargu brytyjsko - japońskiego w spra­

wie wydania Chińczyków — morderców

jakiegoś rozwiązania kompromisowego.

Rząd brytyjski zaproponował rzą­

dowi japońskiemu utworzenie komisji 
mieszanej, której zadaniem byłoby defi­

nitywne ustalenie, czy czterej Chińczycy  

aresztowani przez władze koncesji pod 

zarzutem wspomnianego morderstwa, a 
których wydania domagają się Japończy 

cy, istotnie uczestniczyli w zabójstwie.

Ambasador brytyjski w Chinach, sir 

Archibald Clark Kerr, pilnowany jest 

dzień i noc przez gwardię szkocką.

Otrzymał on list z pogróżkami i po­

licja ujawniła, że grozi zamach na jego 

życie.

Wskutek tego podjęto wyjątkowe 

środki zabezpieczenia. Pięciu detektywów  

europejskich stoi na straży wewnątrz 

gmachu ambasady, sam zaś ambasador 

nosi na sobie pod kamizelką pancerz o- 

chronny od kul.

Również samochód jego zaopatrzony

PARYŻ, Naczelny wódz armia fran­
cuskiej, generał Gamelin, któremu towa­
rzyszy pułkownik Petitbon, opuścił one- 
gdaj rano Paryż, udając się z oficjalną 
wizytą cło Londynu. Gen. Gamelin zaba­
wić ma w Anglii kilka dni.

Z wyjazdem gen. Gamelina do Lon­
dynu zbiegło się uchwalenie przez wtor­
kową radę ministrów dekretu z mocą u- 
stawy o tytułach najwyższych władz

wojskowych i morskich. Według tego de 
krętu gen. Gamelin, który dotąd nosił 
tytuł szefa sztabu obrony narodowej o- 
trzymuje tytuł naczelnego wodza armii 
lądowej, zachowując poza tym tytuł po­
przedni.

W  związku z wyjazdem gen. Gamelin 
do Londynu, na łamach prasy porusza­
ne jest zagadnienie jednolitego dowództ 
wa wojsk francuskich i angielskich na

dyrektora banku chińskiego.

W ciągu ostatnich trzech dni odbywa 

się żywa wymiana depesz pomiędzy Lon 

dynem i ambasadorem brytyjskim w Chi­

nach oraz konsulem generalnym w 

Tientsinie.

Ambasador brytyjski w Tokio rów­

nież współdziałał w nadziei znalezienia

został w szyby nieprzepuszczające kul.
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Wizja „świętego imperium niemieckiego**
Hitler radzi się astrologów — Wizjoner północy

C zasopism o angielskie ,.R it 
siło w  tych  dniach  sensacvjn\

m en  i. Je  

1 m perium  
została o.

W izja

i nem natchnionym .

tem u.

na

r.

państew  ka

1940
przez N iem cy Jugosław ii.

N a jesieni 1940 zagarnięcie R um u ­

nii i B ułgarii.
N a w iosnę 1941 dołączenie do ..Im ­

perium N iem ieckiego — Szw ajcarii.,  
B elgii, H olandii, D anii i północnej 

l-rancji.
N a jesieni 1941 oderw anie od K o.-> ji 

i prze łączenie cło N iem iec l krainę.
D o pow yższego dokum entu zalączo  

no uw agi z napisem u góry: ..Św ięte  
Im perium N iem ieckie w r. 194S .

lej zaw rotnej w izji pangerm aniz- 
m u stanął jednak na przeszkód/ c < \ w i 
lizow anę św iat — pisze ..R ight . ( ”  
uczynią hitlerow cy^ Sam  już opoi zde  
cedow any, jaki eeekazal.i i olska. la- 
taln ie eypłynął na rozm ach narodoeyego  
socjalizm u, które zdaw ało be si»*. nie  
znajdow ał dotąd przeszkód. ( ze II t- 

ler się cofnie?
Jeżeli tak —  to zginie. A jeżeli nie  

_  to też zginie, pom im o sw ej graniczą  
cej z chorobą m egalom anii.

D o jakiego stopnia eeódz nar. do- 

evogo socjalizm u zatracił już. poc ztu s 
rzeczyeeistości. pom im o, iż ciągle pod ­
kreśla. że jest ..w ielk im realistą", do ­
w odzi fakt, który przytacza angielska  
prasa. M ianoevicie ..W orld D igest w  
artykule: ..W izjoner północy ( I hc  
W izard of the N orht) przytacza treść  
rozm oeyy, jaką kanclerz 1 1 itler piow a-  
dzil niedaw no z w ysokim K om isarzem  
L igi N arodów  dla G dańska. B urckhar-

i • L '1
—  C zy pan sic nie obaw ia. L K sce-  

lencjo . koalicji państw przeciw ko N ie­
m com ? —  zagadnął W  ysoki K om isarz.

O dpow iedź H itlera brzm iala:
—  C zego się m am obaw iać? G dy ­

by naw et nie ty ilko A nglia i Francja  
ale cala E uropa i Stany Z jednoczone i 
C hiny przeciw ko  m nie pow stały , to pe ­
w ny jestem  zw ycięstw a. Ja m uszę spel 

nić sw oją m isję.

Pogoda stała się kapryśna 
nie się jest rzeczą żm udną a m y nie m ie ­
szkam y przecież w  A m eryce, gdzie m oż­
na ubezpieczyć się na w szystko i od  
w szystkiego.

Jesteśm y już w  środku w iosny, przy ­
najm niej kalendarz jest tego zdania, ale  
pogoda i term om etr nie chcą tego jakoś  
przyjąć do w iadom ości. B yw a tak chło ­
dno nie raz, że w zrok z cichym w yrzu­
tem spoczyw a na piecu, jakby dom agał 
się od niego rozw inięcia odpow iedniej 
in icjatyw y w  zastępstw ie niedysponow a­
nego, czy też strajkującego  słońca. R ano, 
w ychodząc, obserw ujem y piln ie ziem ię  
i stan zachm urzenia, aby na podstaw ie  
tych obserw acyj pow ziąć decyzję w  spra  
w ie garderoby. A le m im o to narażam y  
się nie raz na zaw ody. W  słońcu jest cie­
p ło a w  cieniu chłodno. Jak tu w ybrnąć  
z tego konflik tu  zim na z ciepłem  i zw ią­
zanych z tym kłopotów i w ątpliw ości.

Są to jednak kłopoty codzienne, nie  
jako krótkoterm inow e. R yzyko zw iększa 
się gdy chodzi o decyzję w spraw ie spo ­
sobu spędzenia niedzieli a staje się bar­
dzo w ielkie, gdy poczynam y zaslanow iać 
się nad w akacjam i. C zy szukać słońca, 
czy szukać chłodu? C zy w yjechać w gó ­
ry , czy też kąpać się w  m orzu? C zy w ar­
to na niedzielę w yjechać na w ieś, czy  też  
lepiej w cbec niepew nej pogody obej­
rzeć się za jakąś rozryw ką w  m ieście.

N asuw a się m yśl, czy nie byłoby  dob ­
rze zaasekurow ać się od niepogody, aby  
przynajm niej uzyskać odszkodow anie  
za straconą przyjem ność. A le asekurow a

ś\\ iadkow ie naoczni

ni

Już w ielki poeta niem iec

D w orzec głów ny w W arszaw ie w płom ieniach.

Od słońca zapalił się kapelusz
Niezwykły wypadek w historii mody

L O N D Y N . T rw ające od tygodnia  
upalę ’ w zrastają z dniem każdym .

O negdaj term om etr w skazyw ał w  
L ondynie 50 stopni C elsjusza. W  H yde  
parku w ydarzył się po raz pierw szy  
chęba w historii m odę niezw ykły w y ­
padek zapalenia się od słońca słom ko ­
w ego kapelusza na głow ie w łaściciel­
ki niej, pani Proctor. K apelusz był o- 
zdobionę szklannym i paciorkam i, z  

których jeden z przezroczystego szkła  
'działał w idocznie jak soczew ka i spo ­

Z dradzim y w am jednak sposób a- 
sekurew ania się, sposób łatw y, pew ny, 
pozbaw iony w szelkich form alności i dla  
każdego dostępny. Jest nim nabycie lo­
su L oterii K lasow ej. W ygrana pozw ala  
zarów no w yjechać na w ieś, jak i zabaw ić 
sję w m ieście, daje nam rów nież w olny  
w ybór m iędzy w akacjam i w górach, a  
w akacjam i nad m orzem .

Tajemnicze wybuchy, katastrofy

i pożary w
W  iclk ie w rażenie w B erlin ie w vw o- 

łała katastrofa autobusu w ycieczkow e  
go. który w  pobliżu L ueneburga w padł 
na luN -torpodę. Z 54 osób jadących sa ­
m ochodem . zm arlo dotychczas 15. W szy  
scy pozostali odnieśli ciężkie obraże­
nia.

W E ssen w gm achu, m ieszczącym  
teatr, kino i lokale rozryw kow e, w y-

em - 

m ojr.
sie

ubóstw iającej brutalną silę  

hitleryzm u. albo, pogrążą św iat w  od ­
m ęt straszliw ej w ojny, która w edle  
w szelkiego praw dopodobieństw a m u- 

unieszkodliw ienia zakusów pangerm a  
nizm u. W alka byłaby na śm ierć i ży ­
cie. W grę bow iem  w eszłyby nie ty lko  
niezaw isłość polityczna tvch czy in-  

europejskiej.

w odow ał zapalenie kapelusza. Pew ien  
m ężczyzna w idząc palący się kapelusz  
zerw ał go z głow ę ’ dam y ku jej w iel­
kiem u zdziw ieniu i oburzeniu . G dy  pa ­
ni Proctor zorientow ała się na w idok  
płonącego  kapelusza, że nieznajom y u- 
ratow al jej fryzurę podziękow ała m u  
uprze  j  m ie.

|la skutek porażenia 
słonecznego

spadł ze słupa i zabił się 

na miejscu

O ST R Z E SZ Ó W . sobotę, dnia 10  
bin . uległ nieszczęśliw em u w ypadkow i 
robotnik gazow ni m iejskiej A ndrzej  
Sow a, lat 58. z O strzeszow a. W kryty ­
cznym dniu był on zatrudniony przy  
konsoli od przew odów elektrycznych. 
K rótko przed godziną 15 kończąc m a ­
low anie na slupie przy ulicy Strum y ­
kow ej. ogarnęło go słabość, praw dopo ­
dobnie na skutek porażenia słoneczne ­
go. Schodząc w ięc po drabinie na dół. 
om inął szczebel, w skutek czego spadl 
na bruk i rozbił sobie czaszkę. N atych  
m iastow a pom oc lekarska okazała się  
bezskuteczną. Sow a zm arł.

Niemczech
buchl pożar. W płom ieniach zginęła  
56-letn ia kobieta.

N a autostradzie roclaw - B erlin  
nastąpił w ybuch w  sam ochodzie cięża ­
row ym w iozącym 105 bulli z gazem  
pędnym . W ybuch zniszczy sam ochód  

i przyczepkę oraz poczynił szkody na  
autostradzie. Strat w ludziach nie by ­
ło .

W kilku słowach...

— G D A Ń SK . A ngielskie i am ery ­
kańskie biura podróży zaw iadom iły za­
rządy m iejscow ości kuracyjnych na te­
renie W . M . G dańska, że w strzym ują  
kierow anie w ycieczek m orskich do tych  
m iejscow ości, a zw łaszcza do Sopot, z 
pow odu ekscesów i aw antur, dokony­
w anych przez szturm ow ców narodow o  
socjalistycznych.

—  G D A Ń SK . Policja polityczna w  
G dańsku aresztow ała dw óch urzędni­

ków ’ senatu , co w yw ołało olbrzym ie w ra  
żenić naw et w śród narodow ych socjali­
stów . Prezydent Senatu , G reiser, został 
pow iadom iony o tym  fakcie dopiero po  
dokonanej rew izji i przew iezieniu aresz­
tow anych do aresztów policji politycz­
nej.

—  G D A Ń SK . W  zw iązku z szere­
giem uroczystości, zapow iedzianych w  
czerw cu przez partię narodow o - so­
cjalistyczną w G dańsku m ają przybyć  
po raz pierw szy w w iększej ilości gene­
rałow ie R eichsw ehry  z Prus W schodnich. 
Poza zapow iedzianym już przybyciem  
m inistra G oebelsa, praw dopodobnie przy  
będzie zastępca kanclerza H itlera, m in. 
R udolf H ess.

—  G D A Ń SK . W  zw iązku z zapow ie­
dzianym przyjazdem  m in. G oebbelsa na  
T ydzień K ultury w G dańsku, przybyło  
z R zeszy około 790 szturm ow ców ’ z S. S. 
oraz z G estapo, którzy objęli służbę, m a­
jącą na celu zabezpieczenie m in. G oeb ­
belsa oraz innych dygnitarzy przybyłych  
z T rzeciej R zeszy. N ow e oddziały przy-  

jbyły niezależnie od 500 szturm ow ców z  
Prus W schodnich, oddanych do dyspozy ­
cji R ediessow i.

—  Istn iejący  w  R aciborzu D om  Pol­
ski ,,Strzecha", w ’ którym m ieści się m . 
in . sekretariat Z w iązku Polaków  w  N iem  
czech, skonfiskow ali N iem cy na rzecz  
H itlerjugend. O ddział złożony z 50 po ­
licjantów zarekw irow ał dom i akta se­
kretariatu Z w iązku Polaków . Prócz tego  
zabrano polską biblio tekę pow iatow ą, li­
czącą 700 tom ów , czasopism a oraz urzą  
dzenia św ietlicy polskiej.

- K R Ó L EW IE C . Z początkiem  
czerw ca przybyły now e transporty ro ­
botników  narodow ości czeskiej do Prus  
W schodnich. Są oni lokow rani w specjał 
nych obozach pracy pod opieką oddzia­
łów S. A ., które zw racają uw agę, aby  
m iędzy C zecham i a m iejscow ą ludnością 
istn iał jaknajm niejszy kontakt.

’ —  K R Ó L E W IE C . G estapo przepro ­
w adziło na terenie Prus W schodnich du ­
żą czystkę w śród tam tejszych oddziałów  
S. A . Z ostało aresztow anch ponad 590  
szturm ow ców , których w yw ieziono do  

obozów koncentracyjnych. A resztow ani  
rekrutują się w  całości z obyw ateli Prus. 
W schodnich, w śród których coraz w ięcej 
daje się zauw ażyć niezadow olenie z po ­
w odu ostrych zarządzeń.

—  K Ł A JPE D A . B aw iąca w  K łajpe­
dzie specjalna kom isja sztabu general­
nego z B erlina stw ierdziła pow ażne uchy  

( h ienia w  budow ie fortyfikacyj w  K łajpe- 
; dzie. B udow le fortyfikacyjne są tak da­
lece niedbale w ykonane, że cem entow e  
podstaw y dla arty lerii ciężkiej okazały  
się za słabe. M ateriał, używ any do for­
tyfikacyj posiada za dużo „ersatzów ."

—  M O SK W A . O statnio Sow iety w y  
kazują niezw ykłe zainteresow anie doty ­
czące stanu  gospodarczego i zbrojeń Pol­
ski. W yrazem tego jest w ysłanie przez  
biuro prasow e zarządu politycznego ar­
m ii czerw onej do redakcji organów  pra­
sow ych okręgów  w ojennych  i dyw izji sze  
regu artykułów na tem at: ,.S iły w ojen ­
ne Polski", „Polityka ekonom iczna Pol­
ski" itd .

—  M O SK W A . N a terenie republik i 
IT adżyckiej w rejonie m iasta Stalinadab  
założona została próbna plantacja bam -  
busu, sprow adzonego z Susum u, O ile  
bam bus przyjm ie się dobrze w  w arun ­
kach klim atycznych T adżystanu, w ładze  
sow ieckie zam ierzają w następnym ro ­
ku założyć w  tym  rejonie w iększe plan ­
tacje bam busu.
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iPoCTaofxo

TO RU Ń.

I (Centralne Igrzyska H arcerskie  
na Pom orzu.) W dniach od 25 do 29 b. 
m . odbędą się w Toruniu H arcerskie  
Centralne Igrzyska Sportow e. O rgani­
zację Igrzysk przeprowadza Pom orska  
Chorągiew H arcerzy. W  Igrzyskach w e­
zm ą udział reprezentacje sportowe po­
szczególnych Chorągw i H arcerzy. Zgło­
szenia należy kierować bezpośrednio do  
K om endy Pom orskiej Chorągw i H arce­
rzy —  Toruń ul. M ickiew icza D om Spo­
łeczny, najpóźniej do dnia 15 czerwca.

D la zaw odników, biorących udział w  
im prezach przew idziane są 75-procen- 
towe zniżki kolejow e.

£ (2 starców spaliło się podczas po ­
żaru dom u m ieszkalnego.) Z N ow ego 
donoszą: Przy ulicy G dańskiej w N o­
w em spalił się dom m ieszkalny, należą­
cy do Jurka. W dom u tym zam ieszki­
w ało trzech lokatorów , z których 80-let- 

ni Franciszek K aptajn i siostra jego  
A ugustyna rów nież w  w ieku 80 lat, spali 
li się podczas pożaru. Przyczyny pożaru  
dotychczas nie ustalono. Straty w yrzą­
dzone pożarem w ynoszą około 8.000 zł. 
W ładze prow adzą dochodzenia.

G RU DZIĄ D Z.
(N apad bandycki w nocy.) U - 

biegłej nocy na dom Jakuba K am pica  
zam , w e w si Lisek napadło 4-ch spraw ­
ców . D w óch napastników pobiło K am ­
pica, a pozostali od żony jego zażądali 
w ydania pieniędzy. W obec odm ow y w y­
dania pieniędzy spraw cy przeszukali 
m ieszkanie i zabrali 70 gr oraz 4 w eksle  
na 450 złotych, po czym zbiegli. W ładze  
prow adzą dochodzenie.

G RUD ZIĄD Z.

(Chłopczyk utonął w jeziorze.) 
W Szczepankach pod G rudziądzem  uto­
nął podczas kąpieli w jeziorze 9-letni 
K urt Ilbrandt. Po dłuższych poszukiw a­
niach udało się w ydobyć zw łoki tragicz­
nie zm arłego chłopca.

& (K radzież w kościele garnizono ­
w ym .) D o kościoła garnizonow ego w  
G rudziądzu zakradł się przez okno ja­
kiś osobnik, który opróżniw szy skarbon­
kę zabrał jej zaw artość. W ładze policyj­
ne w drożyły dochodzenie.

BY D GO SZCZ.

> (Proces przeciw oszustom przy  
sprzedaży obligacyj pożyczkow ych.) W  
dniu w czorajszym rozpoczął się przed  
Sądem O kręgow ym w Bydgoszczy sen­
sacyjny proces przeciw ko 10-ciu oskar­
żonym o oszustw a dokonane pod pozo­
rem sprzedźy obligacji pożyczkow ych. 

Rozprawa w obec licznych poszkodow a­
nych i pow ołanych św iadków rozpisana 
została na 3 dni.

Wysiedlenie pasa granicznego
2 Niemców

— W EJHERO W O. Zarządzeniem , N iem cy Fritz von Rodenacker z Cel- 
starosty m orskiego w ysiedleni zostali z 1 bow a i Syberii oraz Berendt hr. von  
pasa granicznego dw aj w łaściciele dóbr I G rass z K łanina - Połchów ka.

STRZELN O.

A (N iem cy m szczą się na rodzinach  
zbiegów.) N a posterunku Policji Pań­
stwow ej w G ębicach zgłosił się m łody  
N iem iec, ośw iadczając, że zbiegł do Pol­
ski, poniew aż nie m ógł dłużej służyć w  
straży granicznej, w której ostatnio pa­
nują bardzo złe stosunki.

Prosił o niepodaw anie prasie jego  
nazwiska, ponieważ N iem cy w yw ierają  
zem stę na pozostałej w N iemczech ro­
dzinie i krew nych zbiegów do Polski.

Szczególnie ostro prześladują rodzi­
ny dezerterów w ojskow ych, straży gra­

ŁMEIWail WWTiri

Rzut oka na centralną część dw orca głów nego w W arszaw  ie 
straży pożarnej.

p dczas akcji ratunkow ej

Zaginiony kupiec grudziądzki
odnalezionyŃw prosektorium w Warszawie
G RU D ZIĄ D Z. Cały G rudziądz po- iku. Z przytułku zabrano go do szpita- 

ruszony jest niezw ykle tajem niczym !a. gdzie praw dopodobnie uległ krw o- 
w ypadkiem, jakby żywcem w ykrojo- Tokow i w ew nętrznem u i zm arł. Przed  
nym z jakiegoś niesam ow itego film u, 'sam ą śm iercią Lęga odzyskać m iał pa-

Przed paru dniami podaliśmy no- ' m ięć i do bliżej nieustalonej osoby w y- 
tatkę, że kupiec Lęga, — który pow iedział sw oje im ię i nazwisko oraz  
pod koniec m aja br. w yjechał w spra- Jakt, że pochodzi z G rudziądza.
w ach handlow ych do Torunia, zaginął i l o ośw iadczenie nie dotarło jednak  
a w szelki ślad po nim przepadł. W  dr  o- do zarządu w arszaw skiego szpitala, 
żonę przez w ładze policyjne poszukiw a który polecił zw łoki przew ieźć do pro- 
nia nie dały żadnego w yniku, w obec sektoriuni uniw ersytetu im . M arszalka  
czego dalszych dochodzeń zaniechano, i Piłsudskiego dla badań m edycznych.

D opiero obecnie nadeszła do G ru-i W dniu w czorajszym w yjechali do  
dziądza w dadom ość, że zaginiony w nie j W arszaw y brat zm arłego ks. pułkow - 
w yjaśnionych okolicznościach dostał nik Lęga. proboszcz parafii w ojskow ej 
się do.... W arszawy, gdzie w  stanie ztt- i krew ny jego, ław nik m iejski p. W  la- 
pełnego zam roczenia um ysłow ego (za- dysław N ogow ski. celem zidentyfiko- 
nik pam ięci), jakiś nieznany osobnik .w ania zw łok.
przyprow adzić m iał Lęgę do przytul-i

nicznych oraz funkcjonariuszy partyj­
nych.

G DA ŃSK .

(Znow u w ybijanie szyb w G dań­
sku.) N iew ykryci jak zw ykle do tej po­
ry spraw cy w ybili ponownie szyby w no­
cy z dnia 4 na 5 czerw ca w Polskim  D o­
m u A kadem ickim w e W rzeszczu.

M imo stałych tych prow okacyj stu­
denci Polacy nie dają się w yprowadzić 
z rów now agi, zachow ując zdecydow any  
spokój.

świata

BERLIN .

(Sam olot w yw ołał olbrzym i po­
żar.) Płonący samolot spadł na jeden z 
dom ów , w yw ołując pożar, który rozsze­
rzył się w pobliżu m iejsca katastrofy. 
Sam olot zabił trzech m ieszkańców dom u. 
Ponadto w skutek pożaru 6 osób odniosło  
rany. Liczba lżej rannych przekracza  

100.'

SZTOK HO LM .

(Całe m iasto spaliło się w Szw e­
cji.) Z O slo donoszą, że onegdaj w ieczo  
leni doszczętnie spłonęło m iasto Pord- 
grunn. Straty w ynoszą około półm iliona  
koron, a w m iejscow ości A skoi spaliła się 
fabryka konserw rybnych. Straty w yno­
szą około pół m iliona koron.

Z K openhagi donoszą, że w północ­
nej Jutlandii płoną torfow iska na prze­
strzeni 1 km  kw . Pożar przerzucił się na  
w ielkie składy torfu, które spłonęły do ­
szczętnie. N ad Jutlandią unoszą się 
w ielkie chm ury dym u.

J (M ilitaryzacja w ysp A landzkich.) 
K om isja spraw zagranicznych Riksdagu  
obradowała nad w nioskam i rządu w yco­
fanym i z parlam entu w spraw ie rem ili- 
taryzacji w ysp A landzkich, oraz ratyfi­
kacji szw edzko - angielskiego układu  
m orskiego, Przy okazji zbadania w ysp  
A landzkich z politycznego i w ojskowego  
punktu w idzenia, pośw ięcono w iele m iej­
sca zagadnieniom sam orządu w ysp oraz 
w prow adzenia obowiązku służby w ojsko  
w ej dla tam tejszej ludności.

D U ESSELD O RF.

□  (O jciec posłał synowi cyjankali w  
piernikach.) W śród tajem niczych okoli­
czności zm arł pew ien żołnierz niemiecki, 
pochodzący z m iejscow ości M ettm ann.

Sekcja zw łok w ykazała, że śm ierć 
żołnierza nastąpiła na skutek otrucia. W 
w yniku dalszych dochodzeń ustalono, że 
ow żołnierz otrzymał paczkę z piernika­
m i, w  których stwierdzono dom ieszkę cy  
jankali. Policja krym inalna ujęła pod za­
rzutem zabójstw a ojca zm arłego żołnie­
rza. A resztow any przyznał się w toku  
przesłuchania do popełnienia ohydnego  
czynu.

SA N TIA GO D E CH ILE.

(Pom idoram i w senatorów .) Prze 
w odniczący senatu zw rócił się do rządu  
z prośbą o zapew nienie porządku pod­
czas posiedzeń, by senatorow ie nie byli 
znieważeni przez publiczność. Pozostaje 
to w zw iązku z dyskusją nad projektem  
ustawy o am nestii dla osób odpow iedział 
nych za aferę kasy ubezpieczeń, w któ­
rej 68 m łodych ludzi znalazło śm ierć. W  
czasie .tej dyskusji publiczność obrzuca­
ła senatorów pom idoram i, kartoflam i 
itp.

I (Tragiczna śm ierć sekretarza P. T.
R.) W czoraj w ieczorem zginął tragicznie 
W ojciech Paw licki zasłużony sekretarz 
Pow iatow ego Tow arzystw a Rolniczego  
w Bydgoszczy. Śp. P. w racał z D ąbrów- ' 
ki N owej, gdzie brał udział w zebraniu

IMssowa dezercja.
Podoficer z 15 Niemcami zbiegł do Polski pod Czarnkowem

tamtejszego K ółka Rolniczego. Jadąc w D ezercja z w ojska niem ieckiego się 
szybkim tempie zderzył się z sam ocho- ( w zm aga. Codziennie przekracza  ją gra­
dem , jadącyrn z przeciwnej strony. Pa- ' nicę polską już nic jednostki, ale cale  
w licki poniósł śm ierć na m iejscu. Policja  ' grupy żołnierzy niem ieckich ucieki- 
czyni poszukiwania za szoferem  sam ocho nierów.
du, który po w ypadku nie zatrzym ał się! O statnio na posterunek policji w  
lecz odjechał w niewiadomym kierunku. G ębicach zgłosił się podoficer niem iec­

kiej straży granicznej w m undurze, 
który w raz 15 N iem cam i (jak podał) 
przekroczył pod Czarnkow em granicę 
polsko - niem iecką. Zbieg po nakarm ię 
ni u i przenocow  aniu, przetransporto­
w any został do M ogilna.

M O SK W A.

□  (K lęska burz gradow ych w Sow ie  
lach.) W ielkie upały naw iedziły U ral i 
Syberię zachodnią, gdzie tem peratura w  
O m sku przew yższa np 34 stopni. W  tym  
samym czasie na K rymie notowano 22  
stopnie C., a stacje m eteorologiczne po­
łudnia ZSRR sygnalizują dalszy w zrost 
temperatury Ponadto częste i gw ałtow ­
ne burze gradow e czynią w ielkie szkody  
w rolniczych okolicach kraju szczegól­
nie na U krainie, która w ub. r. była na­
w iedzona klęską posuchy.
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CZY MASZ JOZ LOS!
Ciągnienie I-ej klasy 45-tej Loterii rozpoczyna sie dnia 20 czerwca r. b.
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B o h a te r s tw o  i . . . p ła tk i p s z e n ic z n e

G d y  r e k la m a  p r z e c h o d z i g r a n ic e p r z y z w o i to ś c i

N O W Y  J O R K ,

■ . T h is i s th e N a tio n a l B r o a d c a s t in g  
C o m p a n y  —  o z n a jm ia  g lo s s p e a k e r a —  
Z a c h w ilę p r z e d n a s z y m  m ik r o f o n e m  ।  
s ta n ie  k a p i ta n - p i lo t H a r r y  F ., s ły n n y  o b - • 
la ty v y a c z s a m o lo tó w f a b r y k i C u .t i s s .  
K a p i ta n H a r r y l ic z y s o b ie z a le d w ie  
d w a d z ie ś c ia p ię ć la t i s z c z y c i s ię f a k ­
te m , ż e je s t n a jm ło d s z y m n a ś w ie c ie  
o b la ty w a c z e m  s a m o lo tó w  c z y l i te s t - p i-  
lo te m . W s z y s c y  w ie m y , ja k  n ie b e z p ie c z ­
n a  i o d p o w ie d z ia ln a  to  f u n k c ja , w s ią ś ć  
c o  d o p ie r o  c o  w y p u s z c z o n e g o  z m o n to -  
w n i a p a r a tu  i w b ić  s ię  w  p r z e s tw o r z a  p o  
to , a b y  s p r a w d z ić , c z y  m a s z y n a  n a d a je  
s ię d o  la ta n ia , c z y i ja k ie m a w a d v .  
Z d a je m y  s o b ie d o s k o n a le  s p r a w ę z f a k ­
tu , ż e k a p i ta n  F . z a k a ż d y m  r a z e m  r y ­
z y k u je s w e ż y c ie ” .

P r a w d a  —  m y ś lę  —  o d w a ż n y  f a c e t.  
T e s t- p i lo t, o b la ty w a c z . W s ią ś ć d o  ta k ie j  
z a b a w e c z k i i f r u n ą ć  w  g ó r ę , a b y  —  k to  
w ie  —  n ie  w r ó c ić  p e w n e g o  r a z u . T k a p i­
ta n  H a r r y  s a m  te ż  w ie o  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw ie . T e o r e ty c z n ie , k a ż d y p i lo t u ś w ia ­
d a m ia s o b ie r y z y k o , le c z tc s t- n i lo t p o  | 
p r o s tu  ż y je  z te g o , ż e  k a ż d e j c h w il i g o - ! 
tó w  je s t u m r z e ć .

Z  p r z y je m n o ś c ią  z a te m , a  ta k ż e z e -  
m o c ją p o s łu c h a m  c o o n a o w ie o  s w o ­
ic h  k a r k o ło m n y c h  p r z y g o d a c h . B o  ta k i  
c z ło w ie k  n ie n a r z e k a  c h y b a n a b r a k  e -  
m o c ji . . . M u s z ę je d n a k p r z e r w a ć r o z m y ­
ś la n ia , b o  ju ż r o z le g a  s ię  g ło s d w u d z ie ­
s to p ię c io le tn ie g o  k a p i ta n a H a r r y ‘e g o  F .

. .H a l lo ! T u  k a p ita n  H a r r y . C z u ję  s ię  
w o b o w ią z k u p o d z ię k o w a ć N a tio n a l  
B r o a d c a s tin g C o m p a n y z a u m o ż liw ie ­
n ie  m i p r z e m ó w ie n ia d o  w a s p r z e z  m i­
k r o f o n  i w ita m  w a s  w s z y s tk ic h  s e r d e c z ­
n ie . C o  m o g ę p o z a ty m p o w ie d z ie ć  o  
s o b ie . . N o  ta k , t r u d n a  i s z a r p ią c a n e r ­
w y  je s t m o ja p r a c a . C o  ty d z ie ń  t r z e b a  
o b le c ie ć c o n a jm n ie j t r z y  s a m o lo ty . W  
te j p r a c y  w y m a g a n a  je s t p r z e d e  w s z y s t ­
k im  ia s n o ś ć  u m y s łu . D la te g o  n ie  w o ln o  
m i z a  d u ż o  je ś ć . I d la te g o  o d ż y w ia m  s ię  
ty lk o  p ła tk a m i p s z e n ic z n y m i C o r n  F la ­
k e s K e llo g a . . .”

C o ś m n ie tk n ę ło , le c z je s z c z e m a m  
n a d z ie ję . J e s z c z e  łu d z ę  s ię  —  n a iw n y  —  
ż e k a p i ta n H a r r y  p o z a  ty m  o p o w ie  c o ś  
o  s w o ic h  p r z e ż y c ia c h  w  p o w ie tr z u . A le  
o n , w id o c z n ie  m n ie  n a z ło ś ć , z a c z ą ł o -  
p o w ia d a ć  o  K e llo g ‘ s C o r n  F la k e s . W y ­
n ik a z  je g o  d w u d z ie s to m in u to w e j p r z e ­
m o w y , ż e  g d y b y  n ie  f i r m a  K e llo g  ( C o r n  
F la k e s ) to  w ła ś c iw ie m ię d z y  n a m i m ó ­
w ią c , lo tn ic tw o w s p ó łc z e s n e  n ie m ia ło ­
b y  r a c ji b y tu . Ż e d u r - a lu m in u m , b r e ­
z e n t , ś m ig ło , s i ln ik  i s y s te m  g o n io m e tr y -  
c z n y  —  to z w y k ła m ię ta b e z p ła tk ó w

za nasza aazela 

p s z e n ic z n y c h  K e llo g a , K e llo g  C o r n  F la ­
k e s . B o  c o  n ib y  z te g o , ż e s a m o lo t d o ­
b r y , ż e e le k t r y c z n e  u r z ą d z e n ie p r z e c iw -  
z a m a r z a ją c e d z ia ła  ja k  a n io ł , ż e r a d io ­
s ta c ja  p o k ła d o w a f u n k c jo n u je  z n a k o m i ­
c ie . . . K e llo g  C o r n  F la k e s , o t c o !

I n a j . . .m ło d s z y te s t- p i lo t g a d a , a  
s z k ie le ty B le r io ta  i b r a c i W r ig h t p r z e ­
w r a c a ją  s ię  w  g r o b a c h .

K e llo g ’s C o r n  F la k e s ! b r z m i s y m p a ­
ty c z n y g ło s , f la k a m i K e llo g a k a r m io ­
n e g o b o h a te r a p r z e s tw o r z y a m e r y k a ń ­
s k ic h . P i lo c i c a łe g o  ś w ia ta łą c z c ie  s ię i 
z a n o ś c ie m o d ły d o z a r z ą d u i z g r o m a ­
d z e n ia a k c jo n a r iu s z y f i r m y K e llo g .  
Ż r y jc ie p ła tk i p s z e n ic z n e w  d z ie ń i w  
n o c y , b o  o n e  m a ją  z n a k o m ity  , ,f la v o r ” , 
b o o n e k r z e p ią lo tn ic tw o , b o k a p i ta n  

B o h a te r o w ie  m o r z a
Święto w Sorbonie — Wilki morskie i 

Wieloletni ratownik

P ię k n y to z w y c z a j . N ie z a n ie d b a n y  
n a w e t p o d c z a s w ie lk ie j w o jn y . C o r o k ,  
o  te j p o r z e , w  m a ju  z a p e łn ia  s ię w ie lk a  
a u la S o r b o n y d o b o r o w ą p u b l ic z n o ś c ią . 
O s o b is to ś c i u r z ę d o w e . M in is te r m a ry ­
n a r k i . D y r e k to r o w ie d e p a r ta m e n tó w  i 
w y ż s i u r z ę d n ic y m in is te r iu m  m a r y n a r ­
k i . P o te n ta c i p r y w a tn y c h l in i i o k r ę to ­
w y c h . Ś w ia t in te le k tu a ln y  P a r y ż a . M ło ­
d z ie ż . F in a n s iś c i. J e d n y m  s ło w e m  to ,  
c o  s ię w  o k r e ś le n iu  „ to u t P a r is ”  m ie ś c i. 
C i i te  w s z y s tk ie  —  lu d z ie  n a u k i, z a s łu g , 
tu z y  u r z ę d o w e i ta  s n o b is ty c z n a o k r a s a  
w s z e lk ic h z g r o m a d z e ń  —  w s z y s c y  d a ją  
s o b ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  r e n d e s - v o u s w  
a u l i S o r b o n y . A le  je d n ą  z g łó w n y c h  z e ­
w n ę tr z n y c h  o z n a k te g o z g r o m a d z e n ia
to  w ie lk a  i lo ś ć  o g o r z a ły c h  tw a rz y , w ie l ­
k a i lo ś ć m a r y n a r z y , p r a w d z iw e w ilk i  
m o r s k ie  z  w y b r z e ż y  b r e to ń s k ic h ,  z  W a n -  
d e i , z p o łu d n io w y c h  p la ż , z p o r tó w  S t .  
N a z a ir c , C r o is ic i in n y c h z a p e łn ia ją  
p ie r w s z e r z ę d y  n a jw y ż s z e j u c z e ln i . S ta ­
r z y  i m ło d z i . B a r c z y ś c i i s m u k l i ja k  to ­
p o le . W e s e l i i m ilc z ą c y . Z  w s tą ż e c z k a ­
m i o d z n a c z e ń , m e d a la m i , k r z y ż a m i , z je ­
c h a li s ię  n a  te n  d z ie ń  z e  w s z y s tk ic h  w y ­
b r z e ż y F r a n c ii . B o  w ie lk i to  d z ie ń  d la  
i ic z n e j r o d z in ” m a r y n a r s k ie j , d la lu d z i  
m o r z a .

Dzień odznaczenia najdzielniejszych

C e n tr a ln e  to w a r z y s tw o  p o m o c y  r o z ­
b i tk o m  p a tr o n u je  te m u  ś w ia tu . R o z m ie ­
ś c i ło  o n o  w  r ó ż n y c h  p o r ta c h  F r a n c ji , n a  
n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y c h  w y b r z e ż a c h  s z a ­
lu p y  i ło d z ie  r a tu n k o w e . D z ię k i n im  r o k  
r o c z n ie s e tk i o f ia r b u r z  i n a w a łn ic z o -  
s ta ją  o c a lo n e . A le  n ie d o ś ć  je s t , b y  b y ­
ły s z a lu p y . T r z e b a b y s ię z n a le ź l i o d -  

te s t - p ilo t H a r r y  F . o tr z y m u je  c o  d w a  ty ­
g o d n ie 3 0 0 0  d o la r ó w o d  f i r m y  K e llo g  
C o r n  F la k e s z a r e k la m ę , a  p o  w e jś c iu  
z e  s tu d io N B C  id z ie n a  w h is k y  z  c y t iy -  
n ą  i p e w n ik ie m  k in ie  n a  c z y m  ś w ia t le ­
ż y , ż e ta k  n is k o p o c ią g n ę ły g o  d o la r y ,  
k tó r e z m u s z a ją g o d o  w y g a d y w a n ia  
p r z e z m ik ro f o n p o tw o r n y c h b z d u r s tw  
n a te m a t z w ią z k * u p r z y c z y n o w e g o  m ię ­
d z y  lo tn ic tw e m  a p s z e n is ą .

P r z e n ig d y , z a ż a d n e s k a rb y  ś w ia ta  
n ie  w e z m ę  d o  u s t p ła tk ó w  p s z e n ic z n y c h  
K e llo g a  —  p o u s ły s z e n iu w y ż e j o p is a ­
n e j a u d y c j i . M o ż e je s te m  p r z e s ą d n ie  
p r z e w r a ż liw io n y , to  t r u d n o . K a ż d y  c z ło ­
w ie k m a s w o je w ^ a d y p r z y r o d z o n e , n a ­
w e t E u r o p e jc z y k  n ie  je s t o d  n ic h  w o ln y .

dostojnicy — Tysiące ocalonych — 
i małoletni bohater

w a ż n i , c o  r z u c ą  s ię  n a  n ic h  w  o d m ę t n a  
r a tu n e k  to n ą c y m . N ie je s t to  ig r a s z k a  i 
n ie r z a d k o  r a tu ją c y  s a m i s ta ją s ię o p a ­
r a m i. S o l id a r n o ś ć je d n a k  w ś ró d m a ry ­
n a r z y , o f ia rn o ś ć w ś r ó d r y b a k ó w  je s t  
n ie w y c z e r p a n a . T y s ią c e  o c h o tn ik ó w  r o k  
r o c z n ie  s k a c z e  d o  z b a w c z y c h  s z a lu p  i z  
w y tę ż e n ie m  m u s k u ló w  w io s łu je  b y  u r a ­
to w a ć r o z b i tk ó w .

N ie z w y k le s ą p r z y k ła d y  te g o  b o h a ­
te r s tw a . B o h a te r o w ie m o r z a n ie d b a ją  
o  w ła s n e  ż y c ie , k p ią  z n a jg r o ź n ie js z e g o  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a . O d la t n ie z d a r z y ło  
s ię , b y , n ie  b a c z ą c  n a  n a jg r o ź n ie js z e  b u ­
r z e , z a b r a k ło o c h o tn ik ó w - m a r y n a r z y ,  
ś p ie s z ą c y c h  to n ą c y m z p o m o c ą . G d y

S ta r o ż y tn y  z w y c z a j h is z p a ń s k i
M A D R Y T . N o w y g u b e r n a to r w o j­

s k o w y  C e u ty , g e n e r a ł S a e z  d e  B u r u a g a ,  
w  s p o s ó b  n a d e r u r o c z y s ty  i s to s o w n ie  
d o  d a w n y c h  t r a d y c y j o b ją ł s w ó j w y s o k i 
u r z ą d . W  o b e c n o ś c i z g r o m a d z o n e g o  w  
s z y k u b o jo w y m  w o js k a o r a z p r z e d s ta ­
w ic ie l i w ła d z c y w iln y c h  g e n e r a ł g u b e r ­
n a to r u d a ł s ię d o  m ie js c o w e j k a te d r y ,  
g d z ie  o tr z y m a ł z r ą k  d z ie k a n a k a p i tu ły  
o z n a k ę s w e j w ła d z y  —  k i j s ę k a ty . P o  
z ło ż e n iu  u r o c z y s te j p r z y s ię g i , ż e a ż d o  
o s ta tn ie j k r o p l i k r w i b r o n ić  b ę d z ie  C e u ­
ty , i o d m ó w ie n iu  k r ó tk ie j m o d l itw y  u d a ł  
s ię  n a s tę p n ie  g u b e r n a to r  d o  s a n k tu a r iu m  
N . M . P a n n y A f r y k a ń s k ie j , u k tó r e j  
s tó p  z ło ż y ł o d z n a k ę s w e j w ła d z y  g u b e r -  
n a to r s k ie j , p o  c z y m  w o js k a  d e f i lo w a ły  
p r z e d  w iz e r u n k ie m  M a tk i B o ż e j .

P o w y ż s z a  c e r e m o n ia s ta n o w i t r a d y ­
c ję z  c z a s ó w  J a n a I , k r ó la  P o r tu g a l i i , 

s ię  c z y ta  te  o p is y , g d y  c z a s e m  p a tr z y  « ;ę  
n a p r z y g o d n e f o to g r a f ie ty c h r a tu n k o ­
w y c h  e k s p e d y c y j, to m u s i s ię w  d u s z y
lu d z k ie j b u d z ić  o d r u c h  p o d z iw u  i r a d o ­
ś c i, b o  je d n a k  s ą c h w ile , w  k tó ry c h  d o ­
b r o ć  i p o ś w ię c e n ie t r iu m fu ją  n a d  z w ie -
r z ę c ie m  lu d z k im . J e d y n a n a g r o d a  ty c h  
b e z im ie n n y c h n ie m a l b o h a te ró w , —  to  
d o r o c z n e ś w ię to w  S o r b o n ie . O d c z y ta ­
n ie o p is u n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y c h c z y ­
n ó w  r a tu n k o w y c h . W y m ie n ie n ie n a j­
d z ie ln ie js z y c h . W r ę c z e n ie m e d a li ty m ,  
c o  s ię  s p e c ja ln ie o d z n a c z y l i. N ie je s t to  
ła tw e  z d o b y c ie ty c h  m e d a li . B o h a te rs t­
w o  r a to w n ik ó w  je s t b o w ie m  ta k  i s to tn e .  
W s z y s c y o n i b y l i ta k b l is k o  ś m ie r c i , i 
n ie m a l w s z y s c y  to . . . r e c y d y w iś c i p o ś w ię ­
c e n ia . N ie  ła tw 'y  je s t w y b ó r . T a k  n p . w  
ty m  r o k u a d m ir a ł L a c a z e u d e k o r u je  
m ię d z y  in n y m i s ta r e g o  w ilk a  m o r s k ie g o . 
M ic h a ła  C o r o l le u r ‘a . S ta r y  to  m a r y n a t? .  
T w a r z m a p o b r u ż d ż o n ą p r z e z w ia tr y .  
W y g lą d a , ja k b y  ją  s o b ie  w y k r o i ł z p e r ­
g a m in u . O d  d a w n a d o w o d z i o n ło d z ią  
r a tu n k o w ą . U r a to w a ł p r z e z s z e r e g la t  
s e tk i lu d z i. W  c ią g u 1 9 3 8 r . m a ła łó d ź  
C o r o l lc u r ’a d z ie s ię ć r a z y z n ik n ę ła  w  
p ię t r o w y c h f a la c h , b y  r a to w a ć in n e fo -  
n ą c e ło d z ie . C o r o l le u r o tr z y m a ł z ło ty  
m e d a l . A  d r u g i , ja k b y  d la  k o n tr a s tu  —  
m a ły , d w u n a s to le tn i c h ło p ie c . B y ł s a m  
n a w y b r z e ż u . N ie s p o d z ie w a n y h u r a g a n  
w y w ró c i ł łó d ź z s a m o tn ą ż e g la r k ą - le t -  
n ic z k ą . C h ło p ie c  n ie  n a m y ś la ł s ię : z r z u ­
c i ł m a r y n a r k ę , s k o c z y ł w  s p ie n io n e  m o ­
r z e  n a  p la ż y  w  F e c a m p . P o  k i lk u  m in u ­
ta c h  w a lk i u r a to w a ł n ie o p a trz n ą ż e g la r -  
k ę . W y c ią g n ą ł ją n a b r z e g . Z a s to s o w a ł  
s z tu c z n e  o d d y c h a n ie . P ie r w s z a  o c a lo n a !  
J a n  F a u c o n  —  d w u n a s to le tn i r a to w n ik  
s ta n ie  p o  s w y m  p ie rw s z y m  c z y n ie , o b o k  
s ta r e g o , z a s łu ż o n e g o w ilk a  m o r s k ie g o . 
Ł ą c z y ic h  w s p ó ln e b o h a te r s tw o . J e d e n  
k o ń c z y , d r u g i z a c z y n a . J e d e n  d z ie ń  
c h w a ły  w  S o r b o n ie i p r a s ie . A le c z y ż  
p o  to  r y z y k u ją ż y c ie c i d z ie ln i , c o  n ie  
p r z e c h o d z ą  o b o ję tn ie  o b o k  c u d z e j k a ta ­

s t r o f y  ?

k tó r y  p o  z d o b y c iu  C e u ty  i p r z e d  s w y m  
p o w r o te m  d o P o r tu g a l ii s ta n ą ł w o b e c  
p y ta n ia , k to  w  c z a s ie  je g o  n ie o b e c n o ś c i  
b ę d z ie  b r o n i ł C e u ty  p r z e d  a ta k a m i p o ­
g a ń s k ic h  M a u r ó w ?  W y s tą p ił w te d y  n ie ­
ja k i P e d r o  M e n e s e s , p ó ź n ie j m ia n o w a n y  
h r a b ią d e V il la r e a l , o ś w ia d c z a ją c , iż  
g o tó w  je s t b r o n ić  m ia s ta  w ła s n y m  s ę k a ­
ty m  k i je m . P e d r o  M e n e s e s z o s ta ł m ia ­
n o w a n y  z a s tę p c ą  k r ó la  w  C e u c ie P o z o ­
s ta ł n a  s w y m  p o s te ru n k u  p r z e z  2 2  la ta  
a ż  d o 1 4 3 7 r o k u  t . j . d o s w e j ś m ie rc i . 
O d  te g o  c z a s u  s y m b o le m  w ła d z y  g u b e r ­
n a to ra  C e u ty  p o z o s ta ł k i j s ę k a ty  i w e s z ­
ło  w  z w y c z a j, ż e k a ż d y  z a r z ą d c a te g o  
m ia s ta , c z y  to  H is z p a n , c z y  to  P o r tu g a l­
c z y k , s k ła d a te g o  r o d z a ju  la s k ę g u b e r -  
n a to r s k ą  u  s tó p  N . M . P a n n y  A f r y k a ń ­
s k ie j.

C ie ń  n a d  T u n is e m
Wjazd do portu

R a n e k m ż y d e s z c z e m  d r o b n iu tk im ,  
r o z p o ś c ie r a ją c y m s ię n a d w o d ą , ja k  
c h ło d n a , w s z ę d o b y ls k a m g ła . A le m o ­
r z e je s t s p o k o jn e —  z r e s z tą tu ta j o b ­
ję ły ju ż n a s z o k r ę t r a m io n a lą d u , w y ­
b ie g a ją c e g o a ż k u  w y s p ie G ia m o u r , n a  
k tó re j je s z c z e d r g a i k r ą ż y w y tę ż o n e  
n a w s z y s tk ie s t r o n y o k o la ta r n i m o r ­
s k ie j . J e s z c z e d w ie g o d z in y —  o k r ę t  
z w a ln ia , m a s z y n y  p o m r u k u ją g łę b o k o i 
r y tm ic z n ie : tu ta j k o ń c z y s ię w ła ś c iw a  
z a to k a tu n e ta ń s k a . P o p r a w e j s t r o n ie ,  
o d  w y n io s ły c h  b r z e g ó w  w y d łu ż a  s ię k u  
n a m  w ą s k i c y p e l , n a k tó r y m  r o z ło ż y ł  
s ię p o r t L a G o u le t te , c e n tr u m  w y w o z u  
f o s f a tó w , m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , ż e ­
la z a i td . D o r . 1 8 9 3 tu k o ń c z y ła  s ię  
d r o g a  o k r ę tó w , p r z y b y w a ją c y c h d o  T u ­
n is u —  d a le j b y ła m ie r z e ja , o d d z ie la ­
ją c a z a to k ę o d  je z io r a E l B a h ir a , n a d  
k tó r y m  w z n o s i s ię s to l ic a . T e r a z p r o ­
w a d z i d o  n ie j k a n a ł , p r z e k o p a n y  p r z e z  
c a łą  d łu g o ś ć je z io r a .

S to ję p r z y b u r c ie . W z r o k ś w id r u je  
z b o c z a  b r z e g ó w , w y r a s ta ją c y c h  n a p ó ł ­
n o c o d  L a G o u le t te —  a ż z a t r z y m u je  
s ię n a  k a m ie n is ty m  s to k u , u s ia n y m  n ie ­
k s z ta ł tn y m i g ła z a m i , z p o ś r ó d k tó ry c h  
t r u d n o  w y o d r ę b n ić ja k iś z a r y s k o n k r e ­
tn y  i s p r e c y z o w a n y . A  p r z e c ie ż  n a ty m  

m ie js c u w z n o s i ła s ię n ie g d y ś K a r ta g i ­
n a , p o tę ż n a i b o g a ta r e p u b l ik a p u n ic -  
k a , k tó r e j te r y to r iu m  r o z c ią g a ło  s ię o d  
K o n s ta n t in y w  A lg ie r z e a ż p o z a to k ę  
W ie lk ie j S y r ty . P r z e c ie ż s tą d p r o m ie ­
n io w a ła k u l tu r a w s p a n ia ła i ta k  g łę ­
b o k a , ż e a ż d o  c z a s ó w  ś w . A u g u s ty n a  
n ie k tó r e p le m io n a b e r b e r y js k ie  ( n a z w a  
o d  s ło w a  „ b a r b a r u s ” ) p o s łu g iw a ły s ię  
ję z y k ie m  p u n ic k im , p o k r e w n y m  h e b r a j­
s k ie m u . K a r ta g in a , z b u r z o n a p o r a z  
d r u g i p r z e z A r a b ó w , n ie p o d n io s ła s ię  
w ię c e j. J e j r e s z te k u ż y to d o b u d o w y  
T u n is u .

Dwie dzielnice
Z  z a d u m y w y r y w a m n ie n ie c ie r p l i­

w y  r y k  h o lo w n ik a . B ia ły  i c z y ś c iu tk i ,  
w p r o w a d z a n a s d o  k a n a łu , p o w ie w a ją c  
g ę s tą , c ię ż k ą k i tą d y m u , k tó r a z a s n u -  
w a r u d ą  tk a n in ą  w y n u r z a ją c e s ię z g łę ­
b i m ia s to . K a n a ł je s t w ą s k i , o g r a n ic z o ­
n y k a m ie n n y m i b a r ie r a m i , n a  k tó ry c h  
p r u ją s ię s k ib y  f a l , r o z t rą c a n y c h  p r z e z  
o k r ę t. Z a p r a w y m  f a lo c h r o n e m  s z k l i  
s ię s p o k o jn a ta f la w o d o w is k a , z d r o b ­
n iu tk im , m r u k liw y m  g r z e c h o te m  k r ą ż ą  
n a d  n im  d w a h y d r o p la n y . N ic  n ie p o k o i  
tu  z u p e łn ie d łu g o n o g ic h , b o ć k o w a ty c h  
f la m in g ó w , m a s z e r u ją c y c h w o k ó ł z  
c h ło d n ą , p o g a r d l iw ą f le g m ą . M ia s to  
o d c in a s ię c o r a z w y r a ź n ie j p o p r z e z  
m g ie ln e o p a r y , r o z w ie s z o n e m ię d z y  
m o r z e m , a  m a ja c z ą c y m i w  g łę b i z a r y s a ­
m i g ó r , k tó re o s ła n ia ją s to lic ę o d z a ­

c h o d u . W z d łu ż  w y b r z e ż a r o z ło ż y ła  s ię  
d z ie ln ic a e u r o p e js k a , b o g a ta i p a r y s k a ,  
p r z e c ię ta a s f a l te m  b u lw a r ó w , p o k tó ­
r y c h  s n u ją s ię p ię tr o w e  t r a m w a je , w y ­
tw o rn e l im u z y n y  i w z b u r z o n a  r y tm e m  
p r a c o w ite g o p o ś p ie c h u c iż b a lu d z k a .  
A le w y ż e j , g d z ie m in a re ty  w y s te r c z a ją  
s m u k ły m  d o s to je ń s tw e m  p o n a d  o to c z e ­
n ie —  ta m  t r w a m a r tw o ta  o d  w ie k ó w  
je d n a k ic h „ s u k s “ —  k u b ic z n y c h , p r z y ­
d y m io n y c h d o m k ó w . T o „ m e d in a ” , 
d z ie ln ic a tu b y lc ó w . C ia s n e , s t ło c z o n e  
z a u łk i te j c z ę ś c i m ia s ta p o d p e łz a ją a ż  
ta m , g d z ie p o n u r y m  k s z ta ł te m  p ię t rz y  
s ię g m a c h  s ta r e j c y ta d e li , w  k tó re j s ą ­
s ie d z tw ie b ie le je , n ic z y m  a lk a z a r m a u ­
r e ta ń s k i, b e y o w s k i p a ła c  K a s b a h .

S ło ń c e , d o tą d  s t łu m io n e g ę s ty m  n a ­
w is e m  m g ły , te r a z  w y m y k a  s ię z n ie j i  
o p a d a o ś le p ia ją c ą p o le w ą n a m ia s to  i  
z a to k ę . O d  o k r ę tu o d b i ja ją d w ie łó d k i  
—  w io z ą n a  b r z e g k o ń c e l in , n a w in ię ­
ty c h n a g ig a n ty c z n e  s z p u le z p r z o d u  i  
z ty łu  p a r o w c a . P o  c h w ili o k r ę t w p a d a  
w  g w a ł to w n e  p o d r y g i z n a r o w io n e j s z k a ­
p y . T r w a to  d o s y ć  d łu g o  —  c u m o w a n ie  
d o  m o la w y m a g a z n a c z n e j o s t ro ż n o ś c i,  
z w ła s z c z a w  p o r ta c h b a r d z ie j u c z ę s z ­
c z a n y c h , g d z ie ła tw o z a w a d z ić o in n y  
o k r ę t .

Tubylcy i europejczycy
N a p o k ła d  w k r a c z a p o l ic ja f r a n c u ­

s k a . .W iz a , p a s z p o r t? —  w s z y s tk o w

p o r z ą d k u . P o c h w il i r o z k o ły s a n e , p i ja ­
n e k i lk u d n io w ą c h w ie jb ą  n o g i z u c z u ­
c ie m  g łę b o k ie j u lg i w ita ją lą d  a f r y k a ń ­
s k i . A  ju ż z w a r ty m  k łę b o w is k ie m  o ta ­
c z a ją tu r y s tę p r z e k u p n ie , o k u ta n e  w  
k r e m o w e b u r n u s y , ju ż z g ie łk ie m  c h r a ­
p l iw y m  z a k r a p ia ją  b ia łą e g z o ty k ę p o r ­
tu , m ia s ta  i g o r ą c e g o  s ło ń c a . M o ż n a  tu  
k u p ić n a jr o z m a its z e p r z y s m a k i a r a b ­
s k ie : p la c k i z p r o s a n a  m io d z ie , ja k ie ś  
t łu s te g n ie c iu c h y z d a k ty la m i, m ę tn ą  

w o d ę , z a b a r w io n ą p o d e jr z a n y m k w a ­
s e m  i tp . N a tr ę tn i, e g z o ty c z n ie . . .b r u d n i , 
to w a r z y s z ą  m i a ż p o z a  b u d y n k i k o m o ­
r y  c e ln e j , g d z ie p o r t łą c z y s ię z m ia ­
s te m  e u r o p e js k im . W  s to l ic y  R e g e n c j i,  
n a o g ó ln ą l ic z b ę 2 5 7  0 0 0  m ie s z k a ń c ó w ,  
ż y je 1 1 5  0 0 0 E u r o p e jc z y k ó w . P r z e s z ło  

p o ło w ę s ta n o w ią W ło s i —  ic h  m o w a  
r o z b r z m ie w a n a u l ic a c h T u n is u c z ę ­
ś c ie j n iż f r a n c u s k a . S p is z r . 1 8 8 1 , o d  
k tó re g o d a tu je s ię p r o te k to r a t f ia n c u -  
s k i , w y k a z a ł o b e c n o ś ć o k . 1 2  0 0 0 E u ­
r o p e jc z y k ó w  w  T u n is ie ; w s z y s c y  n ie m a l  
b y l i W ło c h a m i , z a d o m o w io n y m i tu o d  
w ie k ó w , o b d a r z o n y m i s p e c ja ln y m i p r z y ­

w ile ja m i w  n a s tę p s tw ie t r a k ta tu , p o d ­

p is a n e g o p r z e z I ta lię i r z ą d B e y  a w  
G o le !  ta w  r . 1 8 6 8 . P o d  p r o te k to r a te m  

F r a n c ji w ie d z ie s ię W ło c h o m  b a r d z o  

d o b r z e ) —  ż a d e n  z  n ic h  w  r o z m o w ie n a  

te n  te i  ą a t n ie  s k a r ż y ł s ię  n a  r z ą d y  f r a n ­

c u s k ie . M a ją z a r o b k i , s to ją  p r z e d  n im i  

o tw o r e iH w s z y s tk ie z a w o d y . ' ( -
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B az\leg o
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Czerwiec

Czwartek
Jo len ty , W ita , M o d esta

S ło ń ca w .
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WĄBRZEŹNO
© A W A N S . Z astęp ca n acze ln ik a U rzęd u  

S k arbo w ego w W ąb rzeźn ie p . F E L IC JA N  

K O N IE C Z N Y p rzen iesio n y zo stał d o S Ę P Ó L ­
N A jak o n acze ln ik tam te jszeg o U rzęd u  

S k arb o w eg o .

P . n acze ln ik o w i K o n ieczn em u , k tó ry w  

czasie d zia łaln o śc i w  tu te jszy m  U rzęd z ie S k ar ( 
b o w y m zask arb ił so b ie w iele sy m patii, tak  

u k o leg ó w  sw o ich jak u o b y w ate ls tw a m ia ­

sta i p o w ia tu w ąb rzesk ieg o , ży czy m y p o w o ­

d zen ia n a n o w ej p lacó w ce p racy zaw o d o w ej.

O U czn io w ie P u b liczn e j S zk o ły D o k sz ta ł­

ca jące j Z aw o d o w ej w W ąb rzeźn ie z ło ży li w  
K . K . O . p o w ia tu w ąb rzesk ieg o zeb ran e  

w śró d sieb ie p ien iąd ze n a F . O . M . 1 5 ,5 0 z ł 

i n a F . O . N . 3 9,6 1 z l.

® D Z IE Ń P IE Ś N I. U sta lo n y n a d zień 1 1  

czerw ca 1 9 3 9 ro k u „D Z IE Ń P IE Ś N I* ' o d b ędz ie  

się n a te ren ie p o w ia tu w ąb rzesk ieg o w y ją t­

k o w o w n ied z ie lę 1 8 czerw ca 1 9 5 9 ro k u a to  

z u w ag i n a o d b y te w d n iu 1 1 b m . P o ­

w iato w e św ię ib P W  i W F . „D Z IE Ń P IE Ś N I”  
b ęd z ie m iał n a ce lu  zw erb o w an ie d o  K ó ł śp ie ­
w aczy ch n o w y ch zastęp ó w śp iew ak ó w o raz  

sy m p aty k ó w  śp iew u n a cz ło n k ó w  w sp iera ją­

cy ch . N a ce le Z w iązku śp iew aczeg o p rzep ro ­

w ad zo n a zo stan ie Z B IÓ R K A P IE N IĘ Ż N A z  
p rzezn aczen iem  zeb ran y ch fu n d u szy  n a p race  

k o m p ozy to rsk ie o raz n a k sz ta łcen ie d y ry ­

g en tó w .

W  p o łu d n ie n a ry n k u w  W ąb rzeźn ie o d ­

b ęd z ie się P O R A N E K Ś P IE W A C Z Y , g d zie  
p o p isy w ać się b ęd ą m iejsco w e ch ó ry „L U T ­

N IA * i „Ś W . C E C Y L IA ** .

©  N asi „M ilu siń scy * * zap rasza ją . O ch ro n k a  

im . D ziec ią tk a Jezu s (p rzy u l. W o ln ośc i) za ­

p rasza w szystk ich n a sw ą trad ycy jn ą zab aw ę  

le tn ią , k tó ra o d b ęd z ie się w n ied z ie lę , d n ia  
1 8 b m . w  o g ro d zie „S trze ln icy * * . W y m arsz k o ­

ro w o d u o g o d zin ie 1 5 .3 0 z O ch ro n k i p rzy u l. 

W o ln o śc i. W  k o ro w o d zie ty m  p rzez u lice m ia ­

sta u jrzy m y  szw ad ro n u łan ó w  n a ży w y ch k o ­

n iach z lan cam i i p ełn y m u zb ro jen iu , d ale j 

a ia sp ecja ln y m p o d w o ziu , p rzew iez io n y b ę ­

d zie n a m iejsce zab aw y d o m ek „B ab y Jag i* ’ 

—  w ielk i, ca ły z p iern ik ó w  z m ig d alk am i.

D ziec i w y stąp ią z zu p e łn ie , n o w y m  p ro ­

g ram em , u jrzy m y w ięc  

k rak o w iada , k o ro w ó d z  

n iesp o d zian ek .

m , in . p o p isy m azu ra , 

lu k am i i w iele in n ych

—  D n ai 2 czerw ca o g o d zin ie 2 0 .5 0  

n a d w o rcu m ale j k o le jk i w ielk i ru ch , lo  

..l.l IM A " żeg n a się z n ajb liższy m i. N a tw a ­

rzach lu tn istó w rad ść i zad ów o len iie . P rze ­

c ież \\\j( 'żd żam x d o K rak o w a n a W ielk i le -  

tiv a l M u zy czn y . 

K rak o w a” .

ram ach ,.D ni

ro w sk i za ła tw ia w szelk ie fo rm aln o śc i p rz}  

k asie b ile to w ej i w ręcza n am  b ilety . W T o ­

ru n iu p rzesiad am y d o p o ciąg u w k ieru nk u  
In o w ro c ław ia. T u w siad am y d o p o ciąg u p o s-

k o w a. W itam y się z ch ó ram i

d o K rak o w a.
W P o zn an iu jes teśm y o k o ło p ó łn o cy i 

m am y 2 0 m inu t p o sto ju . N a p ero n ie o ży w io n y  

ru ch . O b jad am y się d o sk o n ały m : p aró w kam i  
p o zn ań sk im i i ]x > p ijam y g o rącą h erb a tę . O d ­

jazd z P o zn an ia o g o d zin ie 9 ,4 5 . M iejsca w  

p o ciągu m am y ty le , że 1 
sp ać. A le ty lk o n ie liczn i śp ią . In n i o , . 

sk a ta w  zg l. ( p w ład a ją w eso łe k aw  a ły . O k . 
g o d zin y 4 .0 0 w jeżdżam y n a Ś ląsk . W szy scy  
p rzy o k n ach w ag o n ó w . O b serw u jem y w iel­

k ie h u ty , k o p aln ie , lab ry  k i. W szystk o tę tn i

za m in im aln e  

n ap o je .

m o żn a b y ło n ab y ć

< ie g o rące i z im n e

d żin ie 1 0 -te j ro zp o czyn am y zw ied za-

m c
1 ) B ram ę F lo riań sk ą z . trzem a b asz tam i,

2 ) B arb ak an  

w  d ek u .

fo rty fik ac ja

M . P . u fu n d o w an y w 1 2 2 6

k i o łta rz W ita S tw o sza (1 4 7 7 —  1 4 ^9 ) i liczn e  

w sp an ia łe p o m n ik i d y g n ita rzy i p atry c ju -

g o ty ck ie j

5 ) S u k ienn ice , g m ach d aw n eg o k u p iec tw a  

o śliczn e j arch itek tu rze .
6 ) K śc io ły g o tv ek ie D o m in ik an ó w i F rań  

c iszk an ó w . K o śció ł F ranc iszk an ó w o zd o b io n y

m o żn a b y ło sw  o b o d n ie  j jes t w itrażam i S t. W y sp iań sk ieg o , 
zn i śp ią. In n i g ra ją w 7 ) K o śció ł św . A n d rze ja w sisty lu ro m ań ­

sk im z 1 2 -g o w iek u , jed y n y , k tó ry u raz z 

W aw elem o jia rl się n ajazd o w i T ataró w w  

ro k u 1 2 4 1 .
U d ajen iN się n astęp n ie n a W aw el.

m ien ie . N ajp o tężn ie jsze fab ryk i u jrze liśm y  

w  C h o rzow ie . W  B y to m iu w id zim y m ie d alek o  
g ran icę n iem ieck ą zab ary k ad o w an ą d ru tam i 

w jeżd żam y d o  

i p o ciąg ru sza  
w K rak o w ie ,

g v d ziin ie 6 .0 0  
m in u t p o sto juK ató w  ic

d ale j. M y ślam i jesteśm y ju ż  

d o k ąd n areszc ie d o jeżdżam y .
P rzy  w itan ie jak ie zg o to w ał n am  K rak ó w  

b y iło n ap raw d ę serd eczn e. O rk iestra n a p ero ­

n ie g ra ła m arsza , p o czy m  n astąp iły p rzem ó ­
w ien ia p o w ita ln e . Z d w o rca u d ajem y się n a  

a tw arzach tn aszy ch tn iie  

K o m ite t I

W aclaw a z 1 4 -go w  iek u o to czo n ą 1 8 -ti m a k a ­

p licam i ró żn y ch sty ló w . P o d ziw iam y o łta rz  

i sreb rn a tru m n ę św . S tan isław a o raz w iel­

k i g ro b o w iec k ró la Jag ie łły w K ated rze . W  

K ated rze w ielk i m ich , g d y ż zw ied za ją w y ­

c ieczk a z W iln a . W  w y cieczce b ierze u d zia ł 

2 [)0 0 o só b , l ila jcm y sę d o p o d ziem i. O p ro w a  

d za n as sp ecja lny p rzew o d n ik . O g ląd am y  

g ro b o w ce k ró ló w  i b o h ate ró w  P o lsk i. N a k o ń ­
cu d ch o d zim y d o k ry p ty p o d W ieżą S reb r­

n y ch D zw o n ó w , g d zie sp o czy w ają zw ło k i

h iira tszy c ii m ie w id ać  . P ierw szeg o M arsza lk a P o lsk i Jó zefa P iłsu d -  
z .m ęcze .n ia . K o m ite t F estiv a lu M u zy czn eg o  | sk ieg o .

p rzy d z ie li! n am p rzew o d n ik a , k tó reg o o b o ­
w iązk iem  b y ło p rzez ca ły  czas n aszeg o p o b y tu k ró lew sk ie . P rzep y ch w Z am k u n ie d o o p isa-  

u m o żliw  ien ie n am d o k ład n eg o

zw  ied zen ia m iasta i jeg o zab y tk ó w . K w atery  I n as sa la am b asad o ró w i sa la k ró lew sk a .

teg o .
N astęp n ie zw ied zam y Z am ek i k o m n aty

K rak o w ie n ia . N ajw ięk sze w rażen ie n a

Ostatnia droga
zasłużonego Obywatela ziemianina

2 k m . d ro g i, 
p o d ziem n e z

P o zw ied zen iu W aw elu w y jeżd żam y p o ­

c iąg iem  d o W ieliczk i. U d ajem y się p ieszo w  
d o g łęb o k ośc i 1 5 5 m tr. A b y d o -  

g lęb o k o śc i zro b iliśm y p ieszo o k . 
P o d ro d ze zw ied zam y k ap liczk i 

1 4 w  iek u o raz n o w o czesn e . G łó -  
jes t w ielk o ści n aszeg o k o śc io ła

p arafia ln eg o . U d ajem y się tak że d o w ielk ie j 

sa li b alo w ej, g d zie k o n certu je o rk iestra g ó r­

n ik ó w . Jest tu w ielk i ru ch . B u fe ty z sm acz ­
n y m i p rzek ąsk am i i n ap o jam i n o i n ieo d łącz- 

n \ „d an c in g ” . N a ta flach z so li im itu jący ch  

p ark iet sn u ją się ro ześm ian e p ary .
Z p ilz iem i w  racam y r w in d ą i u d a  jem  y  

> ię w d ro g ę p o w ro tn ą d o K rak o w a.
Jest w ieczó r. Jed n i u d ają się n a sp o czy ­

n ek , in n i b ard z ie j o d p o rn i n a zm ęczen ie —  
n a zw ied zen ie m iasta w  n o cy . Ilu m in ac ja K ra  

k o w a w n o cy jes t w p ro st cu d o w n a. P ięk ny  

jest K rak ó w w b ia ły d zień . S to k ro ć p ięk n ie j­
szy jed n ak w n o cy . S etk i re flek to ró w o św ie­

ca ją n ajp ięk n ie jsze p u n k ty , śliczn ie w y g ląd a ­

ła w ilu m in ac ji w ieża K o ścio ła M arjack ieg o . 

T ak m in ął p ierw szy d zień w
W n ied z ie lę , d n ia 4

śp iew ał ch ó i „H A R F A ’ * 
L ach m an a z W arszaw y , 

m y się n a O lean d ry  

k ę d o

K rak o w ie , 

b m . b y liśm y o g o -  
w k o śc ie le N . M . P . 

p o d d y rek c ją W ł.
M szy św . u d aliś-  

w  v zn aczo n o zb ió r

z .w d ąz iku z n o ta tk ą w  

o szk od ach w y w o łany ch  

w rad io o d b io rn ik ach p rzez sp ięc ie p rzew o ­

d ó w p rąd u sta łeg o z p rzew o d am i p rąd u  

zm ien n eg o , o d eb ra liśm y o d M iejsk ieg o Z ak la-  

(’ .1 R o zd zie lczeg o p rąd u e lek tryczn eg o n astę ­

p u jące w y jaśn ien ie : W sk u tek u szk o dzen ia jed  

n eg o izo la to ra n a lin ii siec i m iejsk ie j w  

m iejscu ty m o b n iży ł się p rzew ó d p rą ­

d u stałeg o  d o p rzew o d u p rąd u zm ien n eg o .

P rzez n ad m iern e ro zg rzan ie się d ru tu w  

czasie u p ału n a d n iu , ch w ilam i d ru t ten d o ty ­

k ał p rzew od u d o ln eg o .

W ro zd z ie ln i sam ej p rzeszk o d y te n ie  

zo stały sy g n a lizo w an e , d o p iero n a sk u tek  

p rzed staw ien ia jed n eg o z w łaśc ic ie li p rzed się  

b io rstw zb y tu rad io ap ara tó w , iż zach o d zą li- 

cz itte p rzeszk o d y w rad io o d b io rn ik ach , p o w o ­

d o w an ie p raw d o p o d o b n ie p rzez d efek t n a sie ­

c i m iejsk ie j, Z ak ład R o zd zielczy p rzy stąp ił 

n aty ch m iast d o zb ad an ia p rzeszk o d y , i n ieb a ­

w em n ied o m ag an ia u su n ię to . C o d o .u szk od zę  

n ia rad io , d b io rn ik ó w  to stw ierd z ić n ależy , że  

u szk o dzo n e zo sta ły p rzew ażn ie ap ara ty o  

w ad liw y m u ziem ien iu . S zk o d y te są m in i­

m aln e i n ie p rzek racza ją  w  żad n y m  w y p ad k u  

k w o ty  2 — 3  z ło ty ch . O  ile p o w sta ły w  jak im ś  

w y p ad ku szk o d y w iększe , w ed łu g zd an ia fa ­

ch o w có w , szk o d y te m iały in n e p rzy czy n y , w  

p ierw szy m  rzęd z ie w ad lld w ą k o n stru k c ją ap a-

© W y jaśn ien ie. W  
n u m erze ..G Ł O S U

ra t  u .

Z a tru m n ą p o stęp ow ali za cz ło nk am i ro ­

d zin y  Z m arłeg o  staro sta p . K A L K S T E IN , p rzy ­

jac ie le zm arłeg o , z iem iań stw o o raz liczn i ro i 

n icy p o w ia tu w ąb rzesk ieg o .
P o m im o n iesp rzy ja jące j p o g o d y i u lew ­

n eg o  d eszczu lu d n o ść z n ajb liższe j o k o licy sie ­

d ziby zm arłeg o d zia łacza n iep o d leg ło śc io w e ­

g o o d d ala m u tłu m n ie o sta tn ią p rzy słu g ę , k o ś  

c ió ł w P łu żn icy n ie zd o ła ł p o m ieśc ić w szy st­

k ich u czestn ik ó w  w  p o g rzeb ie .
S o len n ą M szę św . ża ło b n ą o d p raw ił p rzy  

g łó w tn y m o łta rzu k s. d ziek an D 1 E K O M  S K 1  

ró w n o cześn ie o d p raw ia li k sięża o b ecn i n a  

p o g rzeb ie M sze św . p rzy b o czn y ch o łta rzach .

P o M szy św . w y n iesio n o tru m n ę ze zw ło-  

k am im i n a cm en tarz p łu żn ick i i sp u szczo n o  

ją d o g ro b u ro d z in n eg o w z iem i o jczy ste j.

W e /w tb rek , d n ia 1 3 -g o czerw ca p rzed  

p o łu d n iem o d b y ł się p o g rzeb śp . JE R Z E G O  

Ś L Ą S K IE G O . E k spo rtę z d o m u ża ło b y p ro w a  

d ził k s. d ziek an D E K O W S K I z P łu żn icy , fru -  

m n ę ze zw łok am i sw eg o ch lebo d aw cy w y n ie ­

śli n a sw o ich b ark ach p raco w n icy m aję tn o śc i 
O rło w a d o k araw an u o czek u jąceg o n a szo ­

sie , zap rząg n ię teg o .w cz te ry k o n ie o k ry te  

k irem .

W k o n d u k cie ża ło b ny m p o stęp ow ała ze  

śliczn y m w ień cem d eleg ac ja T o w arzy stw a  

R o ln iczeg o P o w ia to w eg o z p . p rezesem  P L Ó -  

C IE N IA K IE M  n a cze le , jak o i d elegac je li­

czn y ch K ó łek ze sz tan d aram i, d ale j P lacó w k a  

Z w iązk P o w stań có w i W o jak ó w w P łu żn icy  

k tó rą p ro w ad ził p rezes p . P A C Z K O W S K I, 

o d d ała o sta tn ie h o n o ry sw o jem u w iernem u  
cz ło n k o w i i h o jn em u w sp o m o ży cie lo w i. Z a-,k tó rą tak k o ch a ł zm arły , i za k tó rą w alczy ł

P o  

jd z ic  
p o ch o d u . O  g o d zin ie 1 0 ,3 0 w y ru szy liś­

m y p ch o d em  p rzez m iasto n u W 'aw el, ce lem  
z ło żen ia h o łdu w k ry p c ie u tru m n y P ierw ­

szego M arsza lk a P o lsk i. N a u licach m y P o m o ­
rzan ie b y liśm y g o rąco o k lask iw an i. W szęd zie  

sły sza ło się o k rzy k i „n ie d ajc ie się ’* . S erd ecz  

n o ścią k rak o w ian b y liśm y w zru szen i.

O  g o d zin ie  

cu ark ad o w y m  
ch ó ró w .

N astęp n ie  
d o w e. P o p o lu d n iiu u d aliśm y się —  
w sp ó ln ie —  k ażd y tam  g d zie ch c ia ł. Jed ni d o  
teatru . In n i n a p o p o lu d in io w y d an c in g , in n i 

zn ó w n a ,.jed n eg i” d o ty p o w y ch lo k a li k ra ­

k o w sk ich .
O  g o d zin ie 1 8 -te j zeb ra liśm y się n a W a ­

w elu . K o n cert ro zp o czą ł się o g o d zin ie 1 8 ,3 0  

M y b ra liśm y u d zia ł w śp iew ie ch ó ró w z jed ­
n o czo n y ch i śp iew aliśm y n ajp ie rw  

M o d litw ę z k an ta ty „M ild u “ S t. M o n iu szk i 

p o d d y  rek c ją  B o lesław a W ałek  - W alew sk ieg o , 

n astęp n ie „D o M elp o m en y * * W acław a L ach ­

m an a p o d d y rek c ją k o m p o zy to ra .
W ze jd n o czo n y ch ch ó rach b ra ło u d zia ł 

o k o ło 5 .0 0 0 śp iew ak ó w . R azem w F estiv a lu  

M u zy czn y m b ra ło u d zia ł o k o ło 4 .5 0 0 śp iew a ­

czek i śp iew ak ów . P u b liczn o śc i o k o ło 8 .0 0 0 . 

N aserd eczn ie j w itan o i o k lask iw an o ch ó ry  

g d ań sk ie . W  czasie k o n certu p rzez k ró tk i czas  

p ad a ł d eszcz , lecz n ieb aw em  się ro zp o g o d ziło .

P o k o n cercie o k o ło g o d zin y 2 2 ,0 0 u d aliś ­

m y się n a k o lac ję i p o b ag aże d o n aszy ch  

k w ater. N a d w o rcu m ilą n iesp o d zian k ę sp ra ­

w ił n am  n asz w icep rezes d rh . B o lesław  S zczu ­

k a , k tó ry w y stara ł się d la n as o o so b n y w a ­

g o n p u lm an o w sk i. S k ład am y M u za to n asze  

n ajserd eczn ie jsze p o d zięk o w anie . M ając d u żo  

m iejsca m o g liśm y sw o b o dn ie sp ać d o sam ej

1 2 -te j o d b y ła się n a d zied z iń - 
W aw elu p ró b a z jed n o czo n y ch

zw  lo d z iliśm y M u zeu m N aro -  
ju ż n ie

W W arszaw ie b y liśm y w p o n ied z ia łek o  

g o d zin ie 7 ,5 0 . B ag aże zo staw iliśm y n a d w ó r-

rząd P o w ia tow y Z w iązk u P o w stań ców i W o ­

jak ó w  rep rezen to w ał p . B . S Z C Z U K A , Z w ią ­

zek W eteran ó w P o w stań N aro d ow y ch cz ło n ­

k o w ie Z arząd u O d d zia łu w ąb rzesk ieg o p . p . 

L O N T K O W S K I i B A R A N O W S K I. Z ram ie ­

n ia „S o k o ła“ u d zia ł b ra ł w p o g rzeb ie p rezes  

p . C Z A R N O T A  - B O JA R S K I.

© K o n serw ato rium  m u zy czn e w  T o ru n iu . 

E g azm in y w stęp n e d o K o n serw ato riu m  P o m . 

T o w . M u zy czn eg o w T o ru n iu n a w szystk ie  

k u rsy o d b ęd ą się w  d n iach 1 7 czerw ca o d g o ­

d zin y 1 1 ,0 0 d o 1 3 ,00 i 2 7 czerw ca o d g o d zin y  

1 1 ,0 0 d o 1 5 ,0 0 i o d 1 6 ,0 0 d o 1 8 ,0 0 .

Z ap isy p n zy jm u je S ek re ta ria t K o n aenv ato -  

riu m  (S ta ry R y n ek n r 6 ) co d z ien n ie w  g o d zi­

n ach o d 1 0 ,00 d o 1 2 ,0 0 i o d 1 6 .0 0 d o 1 9 ,0 0

• P rzy jm o w an ie d o g im n azjó w . W eszły  

ju ż w  ży c ie n o w e p rzep isy M in iste rs tw a W R  

i O P  o p rzy jm o w an d u u cz .n ió w  d o n o w eg o  ty ­

p u g im nazjó w  i liceó w  zaw o d o w y ch . P o zd a ­

n i eg zam in ó w  d o k lasy 1 g im n azju m b ęd z ie  

w y m ag an e p rzed staw ien ie św iad ec tw a u k o ń ­

czen ia szk o ły p o w szech n ej 2 ilub 3 sto p n ia .

• N acze ln ik U rzęd u S k arb o w eg o p o d aje

d o w iad o m o śc i za in te reso w an y m , że b ęd z ie

ju ż w ' w czesn e j m łod o ści p o d trzy m u jąc  

w m ło d zieży p o lsk ie j d u ch a n aro d o w eg o  

i p rzy sp o sab ia jąc ją b y g o d n ą się sta ła o d ro ­

d zen ia N iep o d leg łe j O jczy zn y!

p rzy jm o w ał in te resan tó w w o iastęp jący ch  

Z arząd ach M iejsk ich w zg lęd n ie G m in n y ch :

D n ia 1 5 czerw ca 1 9 3 9 ro k u o d g o d zin y

1 0 ,0 0 d o 1 3 ,0 0 w  Z arząd z ie G m in . D ęb o w ałąk a

D n ia 2 0 czerw ca 1 9 3 9 ro k u o d g o d zin y

1 0 ,0 0 d o 1 3 ,0 0 w Z arząd z ie G m in . P łu żn ica

D n ia 2 2 czerw ca 1 9 3 9 ro k u o d g o d zin y

1 0 ,0 0 d o 1 3 ,0 0 w Z arząd z ie G m in . R y ch n o w o .

® U lg o w e p rze jazd y k o le jo w e d la d zieci. 

L atem  i n a jesien i b r. zo rg a .m izo w ain y b ęd z ie  

o k res u lg o w y ch p rze jazd ó w  d la d ziec i d o 1 4  
la t w to w an zy stw  ie o só b sta rszy ch . U lg i w y ­

n ieść m ają 7 5 p ro cen t cen y n o rm aln eg o b ile ­

tu . P o d o b n e p rze jazd y o rg an izo w an e b y ły o d  

la t d w ó ch ii c ieszy ły się w ielk im u zn an iem  

m ały ch p asażeró w * . W  ty m ro k u n astąp iła  

zm ian a n a g o rsze , a lb o w iem  p rze jazd y n ie b ę

d ą b ezp ła tn e jak la t u b ieg ły ch , a ile u lg o w e.

S zk o d a , że b y ło ty lk o  4 g o d zin y  czasu tak . 

że jed y n ie zw ied ziliśm y n ajw ażn ie jsze zab y t­

k i. W ięk szo ść z n as ju ż . zn a ła W arszaw ę W ’ 

p rzeciw ień stw ie d o K rak o w a, g d zie p o p rzed ­

n io jed y n ie k ilk u z n as b y ło .

D o T o ru nia w ró ciliśm y o k o ło  g o d z . 1 7 -te j 

tak , że m ieliśm y tu jeszcze p arę g o d zin p o ­

sto ju . P raw ie w szy scy u d ali się d o m iasta d o  

cu k iern i lu b ...M aćk o w iak a* * , D o W ąb rzeźn a  

w ró ciliśm y o k o ło g o d z . 2 1 ,0 0 .
N a zak o ń czen ie jeszcze p arę słó w : S k ła ­

d am y , m y śp iew acy i g o śc ie b io rący u d zia ł 

w w y cieczce , n asze n ajserd eczn ie jsze p o d zię ­
k o w an ie n aszem u k o ch an em u p rezeso w i d rh . 

P o k oro w sk ien iu za jeg o tru d y i zn o je w  cza ­

sie w y cieczk i. Z aw sze sta ran n y i tro sk liw y z  

u śm iech em  n a u stach n ic d o p u śc ił, ab y k to ­

k o lw iek p o d d ał się zm ęczen iu w d łu g ie j w y ­

c ieczce , i d b ał o  to , żeb y śm y zw ied z ili jak n aj 

w ięcej. P rzeb y liśm y o g ó łem k o leją p rzeszło  

1 2 0 0 k m . W ró ciliśm y d o n asze j co d z ien n ej 

p racy . W rażen ia jak ie o d n ieśliśm y w czasie  

w y cieczk i n ie zap n in im y n ig d y .

Z azn aczy ć jeszcze n ależy , że „L U T N IA ’ * 

b y ła jed y ny m  ch ó rem z W ielk ieg o P o m o rza  

b io rącM n u d zia ł w F estiw alu M u zy czn y m .

S . J .

Ofiary na f. O. N.
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— Bezczelni przygodni złodzieje. O:u g- 
laj przejeżdżało na rowerach bok gospo­

darstwa p. Sammerfełlda w Piwnicach 2 rowe­

rzystów.
Zauważywszy przy obejściu gospodar­

stwa młode gąsiątka zeskoczyli w mig z ro­
werów. porwali ~ gąsiaków i uciekając przed 
pościgiem właściciela przejechali przez pod­
wórze sąsiada, gdzie zgubili jedno gąsiątko. 
Byli jednakowoż tak bezczelni, że pomimo 
naw łyumnda domowników odnośnego gospo­
darstw:!, zeszli z rowerów i zabierając zgu­

bionego gąsiaka umknęli w dal nic rozpoznani.

■ ; •.. z r;3'.ustwo
Do Urzędu Poczt, w Wąbrzeźnie w święto 

Bożego Ciała nadszedł pod adresem Komun. 
K.’sC Oszczędności powiatu wąbrzeskiego na-' 

dany przez pocztę list pieniężny zadeklaro­
wany na złotych b.OOt).

W piątek chcąc wydać list adresatowi u- 
rzędnik pocztowy zauważył, że z jednej stro­
ił \ koperta listu pieniężnego była uszkodz >- 
n . Zawołano przeto dyrektora K. K. O. na 
' rząd Pocztowy, by dokonał otwarcia listu 
w Urzędzie Pocztowym, aby w danym razie 
stwierdz.ić, ozy przez to uszk dzenie zawartość 
I tu została uszczuploną.

Przy powierzchownym zewnętrznym ba­
daniu listu miało się wrażenie, jakoby ko­
perta została już z boku otwartą i następnie 
zaklejoną.

Otwierając list, adresat stwierdził w obec poddano tak ścisłemu zba laniu.
i: ści urzędnika pocztowego, że list zaw ierał | 
zamiast zadeklarowanej kwoty gotów,ki tył- ’ 
ko papier gazetowy. Zawiadomiona o wypad-i 
ku Policja stwiierdziła. że kopertę rzcczywiś-, 
cie rcize>rż)nięta została na jednym boku brzyt 
wą i następnie na tym miejscu Lsyć nicudol-1 

nie zaklejoną. Waga listu z papierem gazeto­

żądai ni  em

। szasta arcGztow ano,

wym od [x>w  iii tlała wadze zapodanej na ko­
percie przez Urząd Pocztowy, który przy­
jął przesyłkę. Podczas zamknięcia w szafie okazji „Tygodnia Propagandy Rzemiosła'* u-' 
żelaznej koperfa na miejscu zaklejonym po.iząd/a rzemiosło miasta Wąbrzeźna w dniu 
j • przerżnięciu brzytwą się lekko odchyli-^ 18 bm uroczystą akademię, pochód i koncert 
ł . robiąc tym samym wrażenie jakoby list w ogrodzie Strzelnicy. Szczegółowy program
/ dał uszkodzony.

Dochodzenia prowadzone przez władze 
bezpieczeństwa publicznego tak w Wąbrzeź­
nie' jak i w miejscu nadania listu doprowadzi- 

Is d zgoła nieoczekiwanego wyniku: List pH'! 
: iężi’\ z.adekl.irow any został w „Olichnie" i 
malej agenturze pocztowej w powiecie wy­

rzyskim.
kil .wią listu ukazał &ię Zygmunt Lenc. 

znane policji dobrze kryminalista.
Dalsze dochodzenia ujawniły, że Lenc zo- 

perował kopertę zawierającą zamiast gotów­
ki papier gazet wy brzytwą, by w ywołać w ra 
żonie jakoby zawierała p przednio gotówkę, 
którą podczas ekspedycji pocztzozwej wykra- 
('zi no zastępując banknoty papierem gaze­

towym o tej samej wadze.

Ponieważ, w większym Urzędzie Poczto­
wym .^zoperowanego“ listu niewątpliwie nie 
przyjęto by do ekspedycji, udał się z nim 
do małej agentury jwcztowej gdzie list <nie 

uroczystości podany zostanie w następnym nr.

0 Przysposobienie wojskowe w gminie 
wiejskiej — Wąbrzeźno, Jedną z najważ­

niejszych czynności w dziedzinie obrony Pań- 
ólwa Polskiego stanowi zorganizowanie mło­
dzieży i rezerwistów w organizacje mające 
na celu prz\sinz-obicnie wojskowe i wycho 

wanie fizyczne.
Gmi-na Wąbrzeźno - wieś przystąpiła do 

zrealiz awnia lego zadania dzięki wójtowi p. 
Lipeckiemu, nauczyciełstw a. sołtysów, rad- 
nvch i tych, którzy to zadanie rozumieją. 
Lam, gdzie takie organizacje nie istnieją na 
terenie gminy zostaną zorganizowane w naj 

krótszych dniach.
I łąc w tyrn kierunku gromada Czysto- 

chleb założyła Koło Z. K., dnia 4 czerwca 
1959 roku. Zarząd składa się z następujących 
członków: prizes p. Rybski, wiceprezes p. 
K walski, sekretarz p. Różycki, skarbnik p. 
Sewervniak oraz pp. Xt ima.nn, Gałkowski, 
Mała i Żurawski. Kało liczy 26 członków.

RUCH lOWARZYSTW
— Związek Byłych Ochotników Armii 

Polskiej. — W niedzielę, dnia 18 b.n. o godzi­
nie 14,00 na sali pana KOSTRZEWY, odbę­
dzie się zebranie wszystkich b. Ochotników  
Armii Polskiej. Z względu na bardzo ważne 
sprawy obecność wszystkich członków ko­
nieczna. Przy jmuje się nadal członków, lecz 
tylko czci nieposzlakowanej. Zarząd

NOWOSTKI Z WĄBRZEŹNA
KONIE W OKNIE WYSTAWOWYM 

W RYNKU.
Dzisiaj krótko przed południem spło 

szone konie przy furmance dzierżawcy 
plebanki p. Siebersa z Wąbrzeźna wpa-

dły w okno wystawowe składu bławatów 
■ p. JON  ASA w rynku w Wąbrzeźnie i tłu 
kąc szyby wtłoczyły się do składu, ku 
przerażeniu personelu, ratującego .się u- 
cieczką przed intruzami.

d STANDARTOWY FILM POLSKI w 
przepysznej wystawie wykorzystującej wszy­
stkie zdobycze najnowszej sztuki filmowej pt.

B ł A Ł Y M U R Z Y N 
wyświetla dziś o godzinie 21.00 i w dni na­
stępne o godzinie 20,45 kino „SŁOŃCE4* I ilin 
osnuty na tle powieści MICHAŁA BAŁUC­
KIEGO według scenariusza sły nnego powic- 
ściopisarza DOŁĘGI MOSTOWICZA trzyma 
widza w ży w ym napięciu od początku do koń­
ca. Dzieło to wysoko artystyczne uświetniają 
wspaniałą grą artystyczną największe talen­
ty' polskiej sceny filmowej: TAMARA WISZ­
NIEWSKA, BAŚKA ORWID, ĆWIKLIŃSKA.
ŻABCZYŃSKI WĘGRZYN. Wspaniałe krajo­
brazy wieńczą akcję dramatyczną.

Powiatu

<?

P. T. Panie uprzejmie zawiadamiam, że 
z dniem 17 czerwca 1939 r.

i mój

Skład kapeluszy damskich
o

d

J

0

z domu p. Lubomskiego do domu p. NADOLNEGO 

u i. Matrsz. skiego

obok składu rowerów p. Pa weleckie go.

Staraniem moim będzie jak dotąd zadowolić pod każdym względem Szan. 
Klientki. Proszę o dalsze poparcie mego przedsiębiorstwa.

i
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We średę, dnia 21. czerTżca 1939 r, 
odbędzie się w Wrbrzeźośe

t.

/■Ml

i kramny
Eu rmistrz

(— ) Schwarz

podaję do łask, wiadomości, że w nad­
chodzącym sezonie dostarczać będę: 

wykwlrtae tzerśnie demowe

i na kcnfltimr, waz truskawki
Opakowanie higieniczne, dostawa „w 
dom” o każdej porze, ceny umiarkowa­
ne. Odmiany czereśni od najwcześniej­
szych do najpóźniejszych. Na życze­
nie chę’nie służę bezpłatną opróbko- 
waną ofertą. Łaskawe zamówienia 
przyjmuję telefonicznie. Tel. nr 46 czyn­
ny między godz. 12-13, 16,30-17  , 21-2230

Jerzy SamuBczyk
Gospod. Rolne „Jurandówka“ Wąbrzeźno, Polna Wyb.

Kino 

dźwiękowe

„Słońce"

Sprzedam
gospodarstwo prywatne, 133 
mórg pszenno buraczanej—  
ziemi, budynki dobre, in­
wentarz kompletny  — wpłata 
40.C00 zł. Brzeski Siera- 
kowo k/Kowalewa

Mieszkanie
5 pokojowe z łazienką i 4 
pokojowe do wynajęcie.

Piłsudskiego 24

; Żapisz się
I na członka H

L. O.P.P

EGZAMINY WSTĘPNE DO GIMNAZJUM
Dyrekcja Państwowego Liceum i Gimna­

zjum koedukacyjnego w Wąbrzeźnie zawiada­
mia zainteresowanych rodziców młodzieży, że 
egzamin wstępny do .klasy pierwszej odbędzie 
się w czwartek, dniu 22 czerwca 1959 roku t. j. 
egzamin piśmienny. Egzaminy ustne odbędą się 
w dniach 25 i 24 czerwca.

Uczniowie zamiejscowi mogą w dniach eg­
zaminu korzystać z posiłków w bursie za skrom­
ną opłatą.

v VAh UNKI PRZYJĘCIA:
Wiek: ukończonych lat 12 do dnia 51 grud­

nia 1959 roku, nieprzekroczonych 16 lat do dnia 
51 sierpnia 1939 roku.

Ukończona klasa \ La szkoły powszechnej 
względnie w.ail inośc z zakresu przygotowania 
z tiitigiego szczebla szkoły powszechnej.

Pizy zgłoszeniu należy ziożyć:
Dokumeiwt urodzenia, ostatnie świadectwo 

półroczne szkolne. W dniu egzaminut między go­
dzina 8.09 a 9,00 należy złożyć w kancelarii

które 
T.

sie kiiemćw z ullcv zwsłsło!■j

fwiai dziś postawił - trzeba ith twrcsii

I tu w gazecie firmę swa ogłosił!

4

a iUc tampers bywaia

Pełna

•-

■’>

Wybór 

największ y

S

14101281
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laksa za egzamin wstępny wynosi 10 zł tych 
wpłacać należy blankietem nadawczym  

K. O. na konto gimnazjum nr 214218 do dnia 
czerwca 1939 toku. Blankiety otrzymać można

Wpisowe na potrzeby zakładu wynosi 5 zl. 
które wpłaca się równocześnie ze zgłoszeniem 
na k.,uto P. K. Ó. nr 293 204.

Zgłoszenia do egzaminu przyjmuje Dyrek­
cja do dnia 15 czerwca 1959 roku.

Egzaminy wstępne do klas U, 
będą się w dniach 26 i 27 czerwca 
nych miejsc w klasach.

Egzaminy wstępne do liceum  
w dniu 27 czerwca 1939 roku.

I Donoszę Szan. Klienteli miasta i okolicy 
i że mój —

? Stel' aosiw damskich
y . ............ .

III, i IV od- 
w miarę wol-

odbędą się

z ul. Hallera 5 SE

Skład jest zaopatrzony w najnowsze mo­
dele i dodatki, Proszę uprzejmie o dal­
sze łaskawe poparcie.

Wydzierżawię lub sprzedam
od 1 paźdz. 1939 lub później skład towarów kolo­
nialnych, z obszernymi ubikacjami restauracyjnymi, 
mieszkaniem, oraz podwórzem, stajniami, położone w 
Rynku nr 1 narożnik, w najruchliwszej czeęści mia­
sta Wąbrzeźna. Pozatem 4 pokojowe mieszkanie z wy- 
godam.i Rynek I ptr. Oferty

A. Łukiewska — Toruń ul. Warszawska 12

04 dziś, dnia 14 bm. o godz. 9 — Film wielkich wzruszeń! Film pol­
ski o niespotykanym dotąd temacie trzymający, widza w ciągłym napięciu!

Z poważaniem

Wahrta Zamorska
mistrzyni

Od jutra dnia 15 bm

BIAŁY MURZYN początek seansów wiecz

to dzieło szczerego natchnienia artystycznego. Roi. gł. kwiat aktorstwa
T. Wiśniewska, B. Orwid, M. Ćwiklińska, Żabczyński i inni 

Nast, program : Express Toulon — Paryż W środę w lokalu KONCERT - DANCING
o godz. 8.42
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Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


